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C o  b ę d z i e ?
Z wynurzeń Brianda w Izbie francu

Iej dowiedzieliśmy się, komu zawdzię­
czamy, że emigranci na Górnym Śląsku 
glosowali jednocześnie z ludnością miej­
scową. Była to uchwała większości komi­
sji opolskiej, t. zn. przedstawicieli Anglji i 
W loch. Jak  widzimy, szanowna ta par. 
stale spiskowała przeciwko interesom pol­
skim, według z góry ułożpnego planu dopo­
magania Niemcom. Nie jest to zresztą no­
winą. Jeżeli o tem wspominamy, to dlate­
go, by podkreślić komentarz Brianda. Zdzi­
wiłem się — powiada Briand — ale cóż 
miałem robić?! Rząd francuski pogodził 
się z losem — przegłosowanego.
,  Lloyd George niewątpliwie był prze­
konany, że tak samo stanie się z uchwała 
większości komisji opolskiej w sprawie 
oddania Niemcom okręgu przemysłowego 
I prawie napewno można powiedzieć, że 
nadzieja Lloyd George'a spełniłaby się. 
Briand, mając do czynienia ze sprawą od
*kodow aó — tak wówczas n iep e w n ą __

stawiałby sprawy Górnego śląska  na 
° S rzu noia ~  i w końcu, może z ciężkiem 
sercem, uznałby się za przegłosowanego. A
cie ™ 16d2iell‘byśmy. się o 'klęsce już po fak- 
2 a i “ ™an>m- Nasza dyplomacja bytoby

m iZ ? / '  Przeciei »• Sa»ieha “przed ową złowrogą uchwałą większe 
s opolskiej zapewniał komisję

f  » L  o T ' “ 'y* ’ i e  iest d* " J  “ J *

■nowych do L o a d i n ’ ? ^ a6 7

b l iw i,  - yWanie Da 0Pi"i? Pd- ną już jest zbyteczne...
zwrotnym było, jak już nie- 
Podkreślaliśmy, powstanie

wa 1 1 ^  n  Zapalczywa i brutalna mo-
Dnmoł °'V eoroe a świadczy, jak boleśnie
iuż ' an‘° to l!(ierzJ’l°  w przeprowadzona 
ł «  niem al do końca f a t ^ ę .

J a k u i ednak spraw a wygląda dziś?
neeo fzanse> j3^®  widoki pomyśl-

e alatwiema sprawy górnośląskiej?
pinja Puł>liczna francuska, do żywo-

^ « * k w  ro2jątrzona
-o n ie  R y G eorgeń, stoi po naszej

" ro n i-r0DJ nssze£° Prawa do gómośląs-
" §ciWp!,?gU Przemysłowego. Briand z
w o robotn-u 16 k.rasom<iwstwem to pra- 

- erdzj}1 8 P° Isk! ^ °  * Narodu polskiego 
m entam ej.Wn J 0^ J' wjelki®j mowie paria­
si iziewać Francj* tetJy możemy się 
ro...ctrzyganiuenergicznego Poparcia przy 
to jednak IjSracśląskiej. Czy
dvć, że niebezn- 2 7  mozemy S1® ł«- 
s awa górnoślalt” 6" 8^ 0 min^ °  1 że 
sprawiedliwie? k ^ dzie rozstrzygnięta

Lloyd George v?,** , 
śrt inio i F ra n c je  ,  f kował Polskę, a po-

ka i sam B ria n d  ?Urja' P r a sa  fra n ’ 
*tro. Ale mowa Briaww ie<IzieIi mU ° ‘ 
interpelacje, dotyczą™?* *  odPowiedzi na 
t  nego śląska, była bardOdS2kf 0waó *bardzo pojednawcza.

Briand musiał przedewszystkiera bronić 
swojej polityki w spraw ie odszkodowań 
przeciwko zarzutom prawicy i dawnych 
„ciem enci stów “ (zwolenników Clemen­
ceau). Kładł więc nacisk na konieczność 
umiarkowania, na niebezpieczeństwo osa­
motnienia Francji, na niezbędność dobrych 
stosunków i porozumienia się z Angiją, na 
dążenie do utrzymania pokoju. Specjalnie 
o sprawie Górnego Śląska powiedział, że 
zatarg w tej sprawie między Francją a An­
giją nie może doprowadzić do rozłamu, że 
ta ewentualność jest zupełnie wyłączona. 
Briand wierzy, że w sprawie tej nastąpi 
porozumienie między mocarstwami!

Niepodobna z tego przemówienia wy­
snuć jakichś pozytywnych wniosków. "Wie­
my tylko, że zgoda musi nastąpić i że 
Briand będzie bronił interesów Polski. 
Znaczy to, że szuka się kompromisu. Ale 
dojście do zgody będzie tu zapewne odgry­
wało większą rolę, niż chęć zadośćuczynie­
nia prawom i interesom Polski.

Jakiż to może być kompromis?
Po nieudaniu się intrygi z oddaniem 

Niemcom całego Górnego Śląska bez dwóch 
powiatów: pszczyńskiego i rybnickiego, 
Anglja wystąpiła z nowym projektem : po­
wiaty niewątpliwe oddaje się Niemcom i 
Polsce, odpowiednio do wyników głosowa­
nia (za niewątpliwie polskie Anglja uważa 
tylko Pszczynę i Rybnik); natomiast wszy­
stkie powiaty sporne, a więc cały właści­
wy okręg przemysłowy, pozostawia się 
jeszcze na czas nieokreślony w rękach En>* 
tenty. 1

Lloyd George zapewne w dalszym cią­
gu będzie popierał ten projekt, którego 
szczegółów zresztą nie znamy. Projekt ten 
dla Anglji jest niezm iernie ponętny, po ­
zwalał by jej bowiem z jednej strony kon­
trolować przemysł górnośląski i urzeczy­
wistnić zawarte już lub upianowane urno- 

1 wy co do udziału kapitału angielskiego w 
tym przemyśle —  z drugiej zaś strony wią­
zać Niemcy z polityką angielską obietnicą 
ostatecznego przyznania im  okręgu prze­
mysłowego.

Nie potrzebujemy dowodzić, że pro­
jekt ten dla Polski jest absolutnie nie do 
przyjęcia i że przeciwko niem u należy wy­
stąpić z całą bezwzględnością, — byłaby to 
bowiem nietylko klęska i krzywda, ale 
Wprost — oszustwo.

Projekt angielski ma z punktu Widze­
nia prawnego jedną wadę: oto jest jaskra­
wo - sprzeczny z traktatem  wersalskim. 
"Wprawdzie Uoyd George, który tak na­
miętnie wystąpił w obronie tego traktatu, 
z takich sprzeczności nic sobie nie robi, 
gdy chodzi o angielski biznes. Ale przy­
pomni mu to niewątpliwie Briand, który 
związany jest zresztą uchwałą Izby, że w 
sprawie Górnego Śląska należy zastosować 
traktat1 wersalski zarówno co do ducha, jak 
i litery.

Gdzież tu więc możliwość kompromi­
su?  Od pewnego czasu czytamy, że Włosi

m ają wystąpić ż takim projektem kompro­
misowym. Zdaje się jednak, że projekt 
włoski nie jest żadnym kompromisem, ale 
poprostu —  wybiegiem: mamy wrażenie, 
że Sforza chciałby rzucić Polsce na „od- 
czepne“ jeszcze jakiś powiat czy też części 
powiatów, gros okręgu przemysłowego od­
dając Niemcom.

Możeby się Anglja na to zgodziła, ale 
niełatwo byłoby osiągnąć na to zgodę Fran­
cji. Sądząc z napomknień w przemówie­
niu Brianda, będzie on szukał kompromisu 
z Angiją na innej drodze. Briand zapewne 
będzie dążył do tego, aby okręg przemysło­
wy górnośląski przyznano Polsce, ale z za­
strzeżeniami. ^ s trz e ż e n ia  te polegają na

tem, że Polska przez szereg lat n ie będzie 
mogła rozporządzać się bogactwami Śląska, 
że zawiadywanie przemysłem śląskim po­
zostanie w rękach Ententy. Zapewne i in­
ne jeszcze ograniczenia znajdą sięi W ten 
sposób zapewne Briand będzie się starał 
„pogodzie* polityczno - narodowe prawa 
Polski z interesami międzynarodowego ka­
pitału. Projektowi angielskiem u Briand 
chce odjąć germ anofilskie ostrze, uzgodnić 
go z traktatem  wersalskim  — a zarazem 
zaspokoić apetyt angielskiego (no, i fran­
cuskiego oraz włoskiego) kapitału.

Niedaleka przyszłość pokaże, 00 osta­
tecznie wyniknie ze starcia się tych róż­
nych kombinacji.

Sokola sprawy wileńskiej.
W  numerze wczorajszym ,J?obotnika“ u- 

nreścuiśmy tekst propozycji, jalo-e p, Hymans 
zgłosił u a jednym z ostatnich -posedzeii konfe­
rencji brukselskiej. Minister Belgjł pragnie, 
by Rzeczpospolita Litewska objęła obok Su­
walszczyzny północnej i Kowieńszczyzny także 
ziem ę Wileńską i część Grodzieńskiej. Stoli­
cą byłoby Wilno. Języki polski i litewski od- 

| grywałyby rolę urzędowych w calem Państwie. 
Organizację wewnętrzną Rzeczypospolitej na- 
leżałoby zbudować na wzór Sfcwajearji; mieli*

| byśmy tedy dwa kantony — W leńśki i Ró­
wieński, z który h każdy posiada • własne in- 

I stytucje prawodawcze i do pewnego stopnia 
własne wojsko terytorjalne. Kompetencje' Sej­
mu wspólnego i Rządu Federalnego dotyczyły­
by kwestji analogicznych, jak parlamentu I 
Rady Związkowej w Bernie

Stosunek nowej Litwy do 'Polski opierał­
by S 'ę  na systemie konwencji politycznych, mi­
litarnych i gospodarczych, wzmocnionych przez 
funkcjonowanie stałej Rady do spraw zagra- 
nkznych (,po trzech przedstawiciel obu Rzą­
dów) oraz delegacji parlamentarnych.

W wyniku ogólnym istniałyby na wscho­
dzie Europy dwa państwa, zblokowane ze so­
bą; jedno Rzeczpospolita 'Polska, drug's — 
Rzeczpospolita Polsko - Litewska o nazwie 
oficjalnej „L twa“.

Gzem się różni projekt p. Hymansa od 
sianych koncepcji polskich stronnictw lewico^ 
wych w Wiln e?

Rezed ewszystikiem te ostatnie wymagają 
bardziej ścisłego zw nzku z Polską; związek 
taki powinien ich zdaniem przybrać wyraźne 
kształty federacji ze wspólnem omisterjuni 
spraw zagranicznych, wspólnem naczelnym do­
wództwem wojskiowem i, w niektórych spra­
wach, WispóLnem ustawodawstwem.

> -Powtóre idzie o bardzo szeroki- zakres dla 
zycta wewnętrznego kantonów. Wilno chce 
mieć swój parlament i woli stworayć dla za­
łatwienia spraw, obchodzących zarówno Kow­
no, delegację obu Sejmów (wileńskiego i 
kowieńskiego), w równej liczb ę od każdego, 
by usunąć Obawę sztucznej majoryzacji.

Pozostaje wreszcie nierozstraygniętem py-
, le> kędy ma przechodź ć gran-ca, oauz.tia- 
jąca od siebie oba kantony; spór dotyczy w 
p erwszym rzędzie gmin polskich pow. Troc- 
kiego. Różnice powyższe «ą niewątpliwie bar­
dzo ważne; nie prowadzą jednak wcale do od­
rzucenia z góry propozycji ip. Hymansa. Pol­
ska Partja Socjalistyczna Litwy i Białorusi 
zwróć ła się do nas z wezwaniem, 'byśmy skło­
nili władze Rzeczypospolitej Polskiej do uzna­
nia ich za podstawę dalszych rokowań z tem, 
naturalnie, iż przedstawiciele Polski wysuną 
poprawki zgodne z zastrzeżeń iam , przytoczo­
nemu przed chwilą. Polskie Stronnictwo Die-

mokratyezne ogłosiło deklarację, w której o- 
świadczą między innymi:

„Aczkolwiek projekt p. Hymansa odbiega 
od federacyjnego programu Stronn ctwa De­
mokratycznego tak pod wzgiędem stosunków 
między Wilnem a Kownem, jako też pod 
względem związku całej Litwy z Polską, jed­
nak, ocen ając ten projekt jako drogę do zgo­
dnego i pokojowego współżycia polskiej i li­
tewskiej ludności, wspólnie zam eszkująoej 
Litwę..., mając również na względzie rozwią­
zanie zagadnienia Bałtyku, — P. S. D. na Li­
tw ę  uważa, iż projekt p. Hymansa powniew 
być przyjęty za podstawę do rokowań polsko- 
litewskich..."

Stanowisko podobne zajęły; związek rady­
kalno - włościański „Odrodzenie" i ciesząca 
się znacznemi wpływam', , w wielu o k o lic a c h  
wiejskich „Straż kresowa".

Co więcej, nawet pośród grup, tworzących 
tak zw. Blok Narodowy, które wyznawały do­
tąd program nieprzejednanie inkorporaryjny, 
istnieje pogląd, że zwykła negacja w stosunku 
do propzycji Hymansa n o wystarcza.

Dla nas, dla socjalistów Rzeczypospolitej 
Polskiej, zapatrywania Wilnian mają znacze­
nie ogromne. Staliśmy zawsze na stanowisku, 
że w instancji ostatecznej sama ludność ziemi 
"Wilerósk ej winna rozstrzygać o swoim losie. 
Dlatego popieraliśmy gorąco plan zwołania 
Sejmu wileńskiego, plan, który upadł na sku­
tek słabości p. Sapiehy i zacietrzewienia na­
szej prawicy. Jednocześnie widzimy koniecz­
ność bezwzględną znalezienia wreszcie jakiejś 
drogi ku porozumieniu Polaków i Litwinów, 
ku uciszeniu rozhuśtanych nienawiści narodo­
wościowych, ku wyzwoleniu Kowna z pod 
wpływów imperjalizmu niemieckiego i reakcji 
rosyjskiej.

Nie sądzę, by projekt p. Hymansa dawał 
rozwiązani© zupełne. Obok wad, które zazna­
czają socjaliści i demokraci Wilna, posiada on 
znaczne braki z punktu w'dizenia prawn o-kon­
stytucyjnego ; jest zanadto szkicowy, omija 
wiele trudności praktycznych, stwarza' nie­
zmiernie skomplikowany i 'Wymagający ol­
brzymiego wyrobienia aparat prawodawczy i 
administracyjny. Ale narazie idzie o zrobie­
nie początku. Dzisiaj zagadnienie stoi w spo- 
sób następujący: odrzucić inicjatywę Hymansa 
czy też uznać ją za podstawę do dyskusji. Co 
do nas, wyb eramy z c»ią stanowcze ś:ią odpo­
wiedź drugą. Trzeba przystąpić do rokowań '  
na proponowanej podstawie i w’ toku narad 
zgłosić poprawki.

Jak postąpią Litwini? To należy do nieb 
1 nie mioże rozstrzy gać o decyzji Rządu Pol­
skiego. Nie ulega wątpliwości, że afery, rzą­
dzące w chwili obecnej w Kownie a uosabia­
ne przez demokrację chrześcijańską, są uspo­
sobione wrogo do wszelkich programów fede
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racyjno - kantonalnych. Isrtn eje -wszakże na 
świeci-e i prawdziwa demokracja litewska z 
naszymi przyjaciółmi i towarzyszami na cizele. 
Czy zdobędzie się ona p i  teraz na mocny, 
ftzczery głos? — wykaże przyszłość niedaleka. 
W każdym bądź raze  polscy mężowie zaufa­
nia w Brukseli; powinni inicjatywę p. Hyman- 
ut potraktowiać przychylnie.

O jednej rzeczy musimy jednak parnią
lać.

<W stolicy Belgji rokują ze sobą Warsza­
wa i Kowno. Czynnik najbardziej zaintereso­
wany, ludność ziemi Wileńskiej, pozostał 'cał­
kiem na uboczu. To też urnowa, podpisana 
przez p. Askenazego i Galwanowskiego, nto 
będzie jeszcze stanowiła ostatecznego rozstrzy- 
gnęcia. Z natury życia konstytucyjnego wy­
magałaby ona zatwierdzenia 'przez parlamenty 
Polski i Litwy. Sejmy warszawski i kowień­
ski już istnieją. Przedstawicielstwo Wileń- 
szczyzny ma prawo żądać dla siebie równole­
głego głosu. I słusznie postępują nasi towa­
rzysze wileńscy, podnosząc znów żądanie roz­
pisania wyborów w czasie jaknajkrótszym do 
Sejmu ziemi Wileńskiej. Nadchodzi ostatnia 
godzina, k'edy poprawić jeszcze można błędy, 
popełniane bez przerwy niemal w ciągu 2-eh 
lał ubiegłych.

Streszczając wywody pow yżsi, sformuło­
wałbym dwa postulaty obozu socjalistycznego 
w dzisiejszej fazie sprawy wileńskiej:

1) przyjąć projekt p. Hymansa.za podsta­
wę do dalszych rokowań w Brukseli,

2) ułatwić ludność' zainteresowanej zor­
ganizowanie legalnego praedst awicielstwa i- u- 
czestaiczenia w decydowaniu o jej przyszło­
ści.

Mieczysław Niedz alkowsk*.
‘> îpr»|ii*n/%»r*iiirJ/i   .

Mały feljeton.
Osffi a erzpztsit piitw i oataiw

„Chicago Tribune'*, jak donosi depesza— 
ocprawda P. A. T. — (patrz Nr. wczorajszy 
,.Roba“) — twierdzi, ie  „Górny Śląsk** otrzy­
ma .jiiepodległo-ść** pod protektoratem ligi 
Narowów. Nie życzę takiej ..niepodległości*’ 
Górnemu Śląskowi. To samo pismo amery- 
kańslkie powiada również, że zdaniem Anglji i 
Włoch „Polska po latach 30 nie będzie egzy­
stować, lecz pochłonięta będzie w  drodze po­
kojowej bądź to przez Niemcy, bądź to przez 
Rosję*'.

Niewiadomo czy ta opinjs ameiykańslae- 
go dziennika, przepuszczona przez aieratyk 
„Danziger iZeitung**, * następnie P. A. T., nie 
należy do tego stada kaczek głupich, który to
gatunek rozpłodził się niezmiernie w okresie 
wojny światowej w dziennikarstwie. Ale 
przypuśćmy, że tak jest. Mowa Lloyd Geor­
ge's doskonale ochłodziła już chyba nawet ta­
kich dyletantów polityczny eh, jak Paderewski 
z przyległcśc‘aroi, i pouczyła ich, że polityka 
sentymentów nie zna. Mądry naród liczy' tyl­
ko na sie’b e — na innych rachuje z notesem 
w ręku, głównie posługując się — odejmowa­
niem. Więc, kto to wie? Anglja dobrze ży­
czy Niemcom, Francja—Rosji, która przyjdzie, 
Rosji pobolszewickiej. • A wszystkie potęgi 
świata traktują Polskę jak żółtodzioba, do cze­
go głównie przyczynili się jej guwernerzy zagra­
niczni & la Dmowski, Paderewski, Zamojski 
ł t  d.

Zatem po cichu może tam sobie, i proroku­
ją Guziki amerykańskie, angielskie, włoskie, 
niemieckie i rosyjskie — że z Polski za lat 30 
będzie — guz’k. Ale niechajźe w tak m razie 
i nam będzie wo-lno również zabawić się w 
proroctwa i nucić przypuszczenie, ie  za lat 
30 np. z Imperium Wielkiej Brytany będzie 
równięż guzik, nie z Anglji lecz z Imporjum 
angielskiego. Bo z koloujami angielskiemi 
djablo jakoś kiepsko j kto wie, czy Hindusi, 
Murzyni i Arabowie pozwolą sobie nadal z ta­
ką pokorą kiszki wypruwać. Irlandja też nie 
ułomek. Wiojna światowa wszystkie ludy i 
wszystkie rasy nauczyła strzelać z armat i uży­
wać dynam'tu i wszystkie napełniła gorącą żą­
dzą wolności- Boć przecie wojna ta toczyła się
0 wolność „małych narodów** i te narody bia­
łe. żółte, czarne wzięły te patetyczne blagi dy­
plomatyczne za dobrą monetę — j chcą tej 
wolności. Więc kto to wie, oo będzie za lat 
30? I Rosja, była 5 lat temu „kolosem** — 
a  dzisiaj? Więc i W. Brytania, która dzisiaj 
jest obżartym kolosem może się skurczyć do 
znaczenia wyspy zamieszkanej pTzez naród an­
gielski, zmuszony do pracy na samego siebie 
bez pomocy — 350 m '■!jonów „dusz** na kolo- 
njąch. Kto to wie? Arrglj-a jest znienawidzo­
na przez wszystkie ludy ,,botorowe“. A i Mu­
rzyn: to ponoć bardzo, bardzo zdolna rasa. Co 
się tyczy Włooh, to mógłby pamiętać wół, że 
cielęciem byk Włochy zjednoczone istnieją 

dopiero lat pięćdziesiąt. Ameryka ma też 
twardy orzeszek do zgryzienia — Japonię.

Więc kto tam  wie, który Guzik ma Tację
1 z kogo za lał 30 będzie guzik. Ja tam za­
miast bawić się na wzór sztubaków w grę na 
guziki, wolę iść na pewniaka. A pewniakiem 
dla Tńhe jest jeden fakt, jedno pojęcie, jedna 
siła, która w czasie wojny światowej wykazała 
®wą niezniszczatność, swe jakby wieczyste po­
chodzenie i uzasadnienie. Faktem tym wie‘l-

eiłą tą niezniszczalną, pojęciem tem naj- 
8 ębszem je*t — na ród t Naród jest siłą ele­
mentarną, żywiołem, który drwi sobie — na 
aiemę wiekowej dziejów — z_ armat, karabi­
nów i gazów trujących. Jest "to czynnik sil- 
n ejszy, niż jakikolwiek Inny czynnik dz ejowy

i społeczny. Tylko tą-ki płaski intelekt, jak Le­
nin, może tego nie rozumieć.

Wolność narodowa, niepodległość ojczy­
zny, stanowi fundament wszelkich innych wol­
ności i tylko poprzez wolność narodów może 
rozwinąć się solidarność międzynarodowa, 
Dopiero wówczas gdy, jak w Szwajoarji, za­
siądą obok siebie narody nie czyhając na swe 
prawa narodowe, dopiero wówczas rozkwit­
nie wspaniale ideał międzynarodowy.

Dlatego żądza zaboru Po lęk: przez Rosję, 
i dlatego zdruzgotanie niepodległości- Gruzji 
j  przez Rosję są to nie tylko -potworne zbrodnie 
: Rosji sowieckiej ale i jej potworne błędy, któ- 
! re się na to ej zemszczą. Już się mszczą.
i Innego copra wda zdania jest komunista 
j polski, ale taki guzik, zaiste, to argument w 

obronie mojej tezy.

na,. Trockiego, Bucharina, Szlapnik-owa (opo- 
zyci robotniczej). Tablice statystyczne.

Cena 150 mk. Do nabycia w Księgarni 
Robot/iiczcj. Warszawa. Wspólna 17.

Zyslaw.

¥  laurowym gaja

ZOFJA WOJNAROWSKA.

'Rzeczpospolita posiada przedstanii-ciels-two 
dyplomatyczne przy Watykanie z osławionym 
imć Kowalskim na czele. Z ramienia ministra 
spraw zagranicznych jeździ do Rzymu arcybi­
skup ormiański Teodoro-wiez i -stuaha tatn wy-, 
kładów kardynała Gaispard'ego na temat pol­
skiego prawa państwowego i komkioirdaitiu z 
Polska. Mdniisteme nasi są na usługach nt-on- 
siigraora Rattt'e-go i na całyim Zachcdizie j-edlsn 
jest gtos tylko: ,..Polonia ancilla Roma©** (iPol- 
ska służką Rzymu papieskiego). Czarny Pa­
pież Ledochówski czuwa nad nami przy ipomio- 
cy tysięcy oczu swoich, rozrzuconych p-o zakła­
dach Paryża-, Brukseili, Wiednia, Pragi, Kra-- 
kowa, Warszaw)', Lublina i Chełma-. Gdly spot­
kamy ka-edy-kiofwdek na szerokim świec-i© któ- 
■regieibądi z tych .przemysinych i parnysłoiwych 
Ojców i zgadamy się o Polsce — wnet ogniem 
zaświecą mu oczy i twarz cała zamienia się w 
jedrin uśmiech. „W Polsce cala nasza nadzieja. 
Zachód stoczony cały od robactwa niewiary i 
masorist'wa, Zachód sceptyczny i niepewny, po­
mimo postępów katolicyzm-u w tkrajiacih prot-e- 
stancki ch, pom imo kanonizacji Joanny d ‘Arc i 
depuawzenda kleru d-o wspominania maii więk­
szego wroga (papieża — -Napoleona PSerwsizego. 
Wsóhód jest jresacse bizantyjski. Bałkany rów­
nież. Pomiędzy Wschodem, który’ się przecież 
nłwzmioiritowaną piracą Zakoitów nawróci i po­
większy kościół rzymski o -wszystkie rrsityny 
Czeremisów, Wotjąków, Kozaków dońskich, 
kubańskich, uralskich .tereMr-rh i-—nada mu r- 
-skioh, o wszystkie mlljorty Ukraińców prawo-' 
sławnych. Białoruamów iprawosłaiwnycth, a tym 
stoczonym od robactwa- niewiary Zadbodetm le­
ży Pok-ika oaza średniiowieicizinia, państwo suwe­
renne Matki Bożej Królowej Polski. l-ema-o pa­
pieży, niegdyś przytułek -ghan^h po Oćeunno- 
gredaćh -świata Arjan, dziś dzfMżJotiwio wsizyst- 
kicty zewsząd wypieranych braciszków i sióstr 
kłasztonnych. Międzygar-odóiwtka za-ko-ióiw uwa­
ża  Kraików, W arszaw ę, W-'lnu .za efcoMioe. k tó re  
-u-ęcą bądź patyną średniowiecza, bąjeK kam tocz 
kaweim 'zawodzeniem syreny worsaalwisM-af, 
bądź glorią męczeństwa kościoła w  -kajdanach 
oaincisfewia-! Marszruta tyidb pielgrzymek, tych 
'wiscthodmich podróży układaoa jest w Rzymie i 
fam czuwają nad' nią geografówiie, Dopcgralcr 
wi-e, strat-egi'Cy Waitykanu. Koltuanowi ,pol3kie- 
inra, śpieszą-cem-u do pcbliski'agio kościoła 
chłcjpiklawi miaeoiwieckiemu — wydaje się, że 
chodzi tui -o chwalę bożą, -o umalowanie Pana 
Jezusa, o służbę Im »fewiie#ij -czJoiwiieika i- 
świata. Nie dicmyśla ora się woale-, że tp-ihodzi

- -o politykę. Gdy czasu Wojny rodacy nasi r-dz- 
mawiali z  'Wypędzęiuym z Rzymu gemer-alean Je­
zuitów Ledochoiwsikiim (av Eiiusiedleilrt p-od Gbur 
w Szwajcarji) slj^aeli od niego głębokie w 
prostocie swojej, ewangelicznej (pojpno«rt.u .pro­
stocie słowa-: „zakonnik jesteto, nie an-am się 
na (pnliityoe", -ale lisie oczy Iklama-ły łylm sło­
wom, kłamały'] nrym\ Bioć przecież tam w Eira- 
Si-edeln stanął ńkłud, 'który poprzedził odstą- 
T«enl« preaz państwa centralne Chełmszczyzny
— państwu ober-kaisorlidi Atamana Sknro- 
padslcego, Polaka -cała nosił® źałolbę po tnaik- 
tade  w Brześciu Liltewskiim, -zawartym toosz- 
iem między innetmi i Pełaki. iNie wszySoy rcdia- 
cy wi'edzieli, że za fderarrti Caennlina i Kitbl- 
m-arma stał Szeptydłr' za SzeptydkiTn Led-o- 
cih owsiki, za I.edloicho kiitn męczeński więzień 
Watykanu — Benedykt XV. Ten esteta! nie 
przestawał modlić się zn Polskę, ale nto Pol­
skę na sarjo popierał, igdy o pomiażne -ohori-zito 
interesy polityczne. Popierał pyprostiu—'Niem­
cy. Było to tojemniicą Poliszynela że R-zym <w 
wielilcim zatargu świata wypowiada się po 
•stronie Niemiec. Niety-lko, a może i wcale nie 
po stacnie Auistrjj rzymslci-ęj, cesaireildieij i aipo- 
stofekioj. Wypowiada się (po stronie -cesairskieb 
poiprostu i protest anokj-ch Niemiec.

Jak .w sprawie Śląska Rziun znała,zł się po 
stronie niemieckiego ika-rdynoła Bert-na-ma, talk 
dawniej w r. 1915 — 1916 i 1917 Watykan nie 
był przy kardynale Meroier. iprzy tym bcthatoir- 
śkiim pasterzu katoiLickiej Belgii, pizy w-iielikian
teologu z Loiuvain i pat-rjociie - ipocieszytyelu 
(iałmużni-ku ludiu belgijskiego, -ckmpiąfiego i mf- 
cztmego przez okupantów niemieokn-ch — jeno 
po stronie niemiecikiego ikairdynała Hantmama. 
Czasu wojny kilłcakirotmie mówione o hmejaty- 
wie ipoikiojowej papieża. Z tych -zapacząttlkiowaó 
ni-c mię 'Wĵ szłe. Ile, że te zaiponzątkotywnia były 
zawsze początkowane -przez — Niemcy j. gdy 
Benedykt XV inicjatywę poikioijioiwą ipodejimo-

wał, - czynił to z-a-wsze w interesie Niemiec i Au- 
' st-rjŁ I dlatego .za,pocz-ątilsowania te nie dawały 

rezulitalu: wiadomo był© w Paryżu i w Lęyndy- 
j nie, -pod wpływem jaki-ch piolbuidek dziatają 
: kardynałowie Benedykta XV-

I to zresztą był© zupelntozrozumiałe, Po- 
pr-zednifciean Lcdachowsb i-ego był Niemiec 
Wera z. Kiclegjum Ziakiarip Ignacego I.ojoili :P©- 

i siadało w łonie ŝ wiojom większość niemiecką 
i  czy germanofilską. Jezuic| włoscy, hisapaóroy, 
! nioml&ccy, austriaccy’, belgijscy, 'polscy — gł°- 
l sow a I i za kandydatem niemieckim, proger- 
j maiiakian. Dlatego i następcą ojca Wernza iua!e 
! był kandydat Irancuski, a tylko zwcilemnik 

Niemcóiw i Franz Jóseph‘ów' i Wilhelmów, syn 
obszarników .podołsfkicih i hraihfów atistir'aiold'oh 
— Leddc-howsiki- Wiadomo, jak datek© wiąza­
ną siecią propaganda nii-emiecika -amiotała Wa­
tykan. Munsignor Gerlach prowadiził taim ak­
cję, która- ni m-nietj ni -więcej wysadizić miała w 
powietrze całą woje-nną marymrkę aui-anińwii- 

j dzonych, liberalnych, ma-roński-cb Piłoch!
! Skończyło się na jednym statku wojennym.
! Mbnsigno-r uciekł i został następaie przez sądy 
I włoskie skaiza-ny. -Geaierał Jezuitów musiał 
| szukać schronienia na -ziemi neutralnej w je- 
I zudokiiem tueeutown u ipednóża Alp retyśNlddh w 
{ akolicsoh Ch-nr. W Rzymie został ipapi-eż brały: 

Benedykt XV, także kerndydat^p-aństw ceinitral- 
nych. wybrany -p(rz3d!,vik« kandydatowi fran- 
atsWeami. Obaij papieże 1 Jo-iały** i „czaamy" — 
uzupełni ali się wzajem, trzymając czasu wainy 
w pojedynku mocarzy slron tego. który wy­
dawał się silniejszym, który reprezentował sil­
ną, autokratyczną władzę, maoną -organizację 
na zasadach ra-onar-ehloznych opartą — popie­
rając ibez zastrzeżeń <kiu pirzeiraże-nau Francji, 
wierząc-ąi, featolickiej, ni? tej drugiej Francji 
co to żadnych pod wngleik™ uczuć -paipiieża złu­
dzeń już n,ie imała — WilhelLma II. -Końca nie 
było petyctpan, eaplikiorn, -madł-om tej Firancji 
pdelgrzymak i świębopt-ehrza, aby odwrócić 
myśl i przjrwioaaintie -Benedykta- W  htendec* 
kiej stpiraiwą:. Że nie sposób b ijo  cpatnosyać 
wpływów niemieckich w Watyfeaiaiie, rzą.d rtze- 
Ctyiponpolrbąj fra-nouald-ąj nnustiał -zdecj-dówać'' 
się na- knuk -stanowczy: nmwiązać nanow© sto- 
•3unkii z Watykanem, prze-rw-ano od czasu wy­
pędzenia TMincjusaa papiesikiego Montagaini-e- 
go z Paryża w roku 1905, za pierwszego gabi­
netu p. Clemenceau. Uważał, że wpływy te 
zwalczać ni-ożma tyikio na mie-jocu, że trzeba 
ze-j-ść, niifoy Daniel bibltiamy, -dlo -wnlczęgo dołu i 
spotkać się tam z wilkiem -aieimiec-kim. Za cis­
nę -wpły wów na Wschodzie, z-a -cenę Syrtji, 'Mó- - 
rą rządzą Jezuici1. Oplują pubUiczna francuska 
i dziś przeora nią dała się całk-awn''ci-e iprzeko- 
mać: senat -nie chce ratyfilkdwać urtawy, u-chwa- 
IcMii -przez labę deputowanych, urtanaiwiejącej 
na no-w-o logacię fram-cuiską przy Watyka.n-ie. Do 
Rzymu idżie tyonczasem dawny guib-e-mafoe Al­
gieru senator Jounart w misja nadzwyczajnej $ 
tyrmczaiscwej. A tymczasem U-eflsnoć Rzesza nie­
miecka rza-dzona bądź przez zwolenników Erz- 
beargera, bądź przoz zt,velenniików Scheide- 
matmna .aniajdtó-e' stę w groźniej potrzebie, izaw-

souka -qparnia i pomocy w Watykanie. Dr- 
Simoms, zanim się de Ameryki zwrócił, w nie­
dawnej. groźnej otowili, zanim odwołał się do 
nowego prezydenta Hardiraga. iproboy-a-ł szu­
kać pośrednictwa u  kardynałów pro-aiemieir 
ki-rh w Rzymie.

Dobrze byłeby o tem painriętaić ipoil'iki'm 
męaum stanu. I tym, oo podejmują się misji 
nadzwyczajnych na Zachodzie, co to ad łfinina 
apostolioiruim niosą w darze Więcej, niż święto­
pietrze: serca polskS-e. I tym, -co urzędują w 
Waraaa'wiie, w Paryżu, przy królewskim Rzy­
mie, w Londynie wreszcie. Stoaun-ld Polski z 
kańdynałem Bury ku' w -Londynie — n'c nam 
nie daty, prócz rozczarowań.

Z Irtóręi.kotwie-kbąldź Strony spojrzymy na 
,profbll«imait Wstyiketnni. piraedistawia on -nam się 
groźnie i ze st-sun»wlfflka polskiego dnfaresu pan- 
stwirrwego niabenpięazihie. 'Powi-n-ien być trakto­
wany z -całą -oględnośc:ą, ostrożnie i po han- 
dllarsku, po irzym-siku ipodstęipnite. My-zaś trak­
tujemy m  z -całą -rzewnością konfesjicitiału, 
-przed którym klęczr -wii.ekuiigta .neinitontka — 
Raeońpatpciliifa Polska-. Zaś 'wi 'konfeeranale ty’m 
siedzi kardynał — o święta naiw-maści — Ga- 
spari i nad nim wiisi cudnie wy-raaisty.. mefiisto- 
fel-esowski w uśmi-echu i sporrz-en-iiu portret — 
Leona XIII!

WIADOMOŚCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ.
Ekspedycjo roznowiła swe czynności.

UHc* Flory Nr. 1.
Każdy działacz robotniczy winien przeczy­

tać książkę wydaną przez Instytut Gospodar­
stwa Społecznego: Ruch zawodowy w Rosji So­
wieckiej. — Szkic historyczny i materjafy. 1) 
Ruch zawodowy przed rewolucją 1917 r. 2)

Próby stosowania wzorów zachodnio - euro- 
pejs-k cb na IH-ej Wszechrosyjskiej Konferen­
cji Związków Zawodowych. 3) Kształtowanie 
się nowych zasad i form ruchu zawodowego. 
4) Ruch zawodowy pod dyktaturą partji ko­
munistycznej. 5) Spór o zasady ruchu zawodo­
wego : jego rolę w państwie sowieckim- 6) 
M-aterjały: Uchwały Zjazdów Związków Za­
wodowych, Partji Komunistycznej, tezy Le*u-

KWIACIARKA.
Nie kocham, nie kocham ani ród ani j«i-

minów, śpiewała kwiaciarka.
Nie kocham ani tjołków am narcyzów ani 

liłiji, obojętne mi są goździki czerw-one i bia­
łe, obojętne mi są konwalje i toberozy. ale ko­
cham, koch-am wszystkie kwiaty razem i chcia­
łabym w nocy spać na kwiatach, a w dzień po 
kwiatach tańczyć.

Ale tak bardzo, tak bardzo kocham wszy­
stkie kwiaty, że chciałabym od ich' -zapachów 
omdleć, że chciałabym od ich odurzających za­
pachów umrzeć.

Nie kocham, nie kocham pięknego mary­
narza., -który m' wczoraj -kupił zł-o-ty pierścio­
nek.

Ani rudego kowala, co mocny jest pfo- 
jazdy zatrzymuje w biegu, ręką je za koło u-
jąws-zy.

Ani giętkiego linoskoczka z cyrku, co cho­
dź: w jedwabnych trykota-ch i umie łasić się 
jak kot.

Nie kocham żadnego z chłopców, którzy 
się o mój pocałunek -biją, a których jest wie­
lu, ale kocham ich wszystkich razem i chcia­
łabym z nimi śpiewać i tańczyć po kwiata-ch 
i chciałabym od ich spojrzeń mdleć j -od ich 
uśmiechów umrzeć.

Tak śpiewała dziwna kwiaciarka, a nikt 
nie śmiał do niej p-odejść, bo wszystkim «ię 
zdawało- że jest żywym błędnym płomieniem, 
który tańczy nad wszystkie-mi rzekami i mia­
stami świata.

9 l is i?  iai i o n  si? l i ł t i i l i
Posiadamy Mini ster jum Pracy i Opi-eki 

Społecznej- ą w tem min-isterjum specjalny wy­
dział opieki nad dziećmi. Ministerj-um to opra­
cowuje ustawy o pracy kcb-et i dzieci i Sejm 
teini ustawami się asajimrje.

Wszjtytko to jesfplękne fnowoczesne 
ipełnie jak w Paryżu'*, a  może i lepiej, niż w 
Paryżu, ale to wszystko są ustawy papierowe. 
Rzeczywistość bowiem zgoła ustawom ani dy­
skusjom sejmowym nie odpowiada.

Istnieje w Warszawie Zakład im. księdza 
S'eraca. 'W zakładzie tym (ul. Wiślana) dzieci 
Powiśla uczą się rzemiosł. W'zakładzie tym 
są k-sięża i majstrowie i dozorcy. Gzy -kto czu­
wa nad tym zakład-eią? Czy kto czuwa nad 
programem pracy i zajęć w tym zakła­
dzie? Dz eń zaczyna się tutaj o 6-ej rano 
grą na trąbach poprzedzając nabożeństwo w 
miejscowej kaplicy. Polem rozpoczynają się 
zajęcia, które trwają z przerwami d-o późnego 
wieczora, do późnej nocy. O jedenastej, w no­
cy można widywać dzieci pochylone nad war­
sztatem - heblujące drzewo! Od szóstej rano 
do jedenastej w nocy czyni siedmanśc e  go­
dzin} Jaka ustawa na świecie zna ta-ki dzień 
roboczy? Jaka władza czuwa nad tym zakła­
dem-. iMiniete-rjum Pracy? czy też M.m'ster- 
jum Oświaty? Inspektor Pracy czy Inspektor 
szkolny? Ktoś przecie czuwać musi. po  sze­
ściu latach wojny, które dla ludności Powiślft 
były latami głodu, młodzież nie ma sił d-o -pra­
cy tak ciężkiej. WVjść musi z zakładu osła­
biona, scherlala. Czy taki cel zakłada sobie 
zarząd tego Zakładu ku pożytkowi społeczne­
mu dźwigniętego ze składek współobywateli. 
Niechaj Obywatele czuwają!

Jan N. Kalicki.

Ś w i ę t o  1- g o  j f t a ia .
Ozorków.

(Korespondencja własna).
Święto 1 maja w Ozorkowi® -miało charakter im­

ponujący. Na obchód zgromadziły się tiuimy. O 
zrisczemiu święta 1 maja przemawiali tow. tow.‘: 
Dwnłetowsfci- z Łodai, to-w. OrodzLt-ka, rad-na m. 
Zg'erza.

• Po prac m-ówicaii-nch -na -Rynku, poc-hód. itoio- 
n-y z około 2000 ludzi, udał się ulicami-: Zajączka. 
Stiraeibleiw3ką i Ślepą na _ Zielony Rynek, gdaie *a- 
brał sćos tow. dr. Rad-zian z Lodzi. Po króHafim 
przemówieniu tow. Badzia-na, przyjęto razolucję 
l-o -maijową1, a następnie ta-brata głos powtórnie 
torw. Grodzicka, która tym razem BWTócita się spe- 
cjaiuie do kob:et. zachęca-ją-c jo w gorących d le­
wach do oigaroizowania się pod sztandarami PPS.

|W famyim punketo Rynku zgromadziła się 
grupa kom-untstów, policja jednak nie pozwolił* 
im- -urządzić obchodu.

ii** - V ? w > s J « \ i w

Robolnls? posigraisis 
swoje pismo codzienne!
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Przesilenie gabinetowe.
I>wsl Ubity. — Interw encja imaraztóllkia. — Oświadczeni® „c®w (̂OT>Hnm»®earfi»".

l i s t  prezydenta Witosa, wystosowany or 
a«gdaj dio Naczelnika Państwa z prośbą o d y  
“N ę , którego treść ogólną podaliśmy wozo- 
**Ł brzmi, Jak następuje:

{Do Pana Naczelnik* Państwa. Belwe­
der.

Rząd. powołamy prze® w iaystM e raii®- 
tn s l stronnictwa sejm ow e w  chw ili dla 'Pań­
stwa niezw ykle groźnej, m ia ł praederwszystr* 
lóiem Ła Badanie odparcie najazdu miepizyja- 
cBełsikiego i  zaw arcie poikoju. Z adania tie bo*
•teły spełnione.

W toku jednakie niezwykle ciężkiej 
dalszej pracy państwowej poszczególne sftma- 
taotiwa usuwały ®ę od spóhiidzit&foi w rxą- 
dale. a w ostatnim czasie, wskutek wypad­
ków górnośląskiej zdarzeń, zaszłych n* te- j 
nemie sejmowym* zachwiały się powadnie j 
podstawy polityczne i  personalne, as  któ­
rych się rząd opierał.

Ponadto, niektóre sńroramrffiwa, stojące 
po aa reądem, utrudniały mu awwm postę­
powaniem i tek już ciężkie stanowisko.

Rząd ni© jest w możności brania odpo­
wiedzialności w tych warunkach zń losy 
Państwa,

(Pragnąc pincet© uitreoffliwdó uftwoTtseme 
■owego, silnego rządu, któryby, stojąc przed 
powyiszeml zadaniami, mógł je spełnić, zgła­
szam nia podsfcawfle jednomyślnej ifchiwaly 
®ady Ministrów na ręce Pana Naczelnika 
Państwa dymisję całego gabinetu i proszę o 
Jej przyjęcie.

Warszawa, 37 maja ISCSl r.
( —) Wito*.

Jhi Ust ton ■wczoraj! po (południu wręozo- 
p. Witosowii odpowiedź NaozeJniifca Pań- 

siwa Jej treśof: \
\ '

Do Parna IWSucentogo IWitosŁ Prezy­
denta Ministrów w Warszawie.

Powołany psaezeorente w chwil groźnej 
dla Państwa Rząd, (którego eter djąl Pan, 
Panie Prezydencie, w swe ręce — poswold 
preenwyedątŁyć najniebezpieczniejszą' sytua­
cję. w Jakiej polska się znalazła. Zadania 
Rządu tern trudniejsze są u a a  do spełnie- 
ado, to warunki, mając* źródło w wewnętrz­
nych stosunkach krajowych, utrudniają 
mącenie utrzymanie 'powagi, władzy rządo­
wej, powagi, koniecznej dla właściwego wy­
pełnienia aajifitotaiejazydh zadań państwo­
wych. Mimo to. nąd, któremu Pan proewo- 
dWwyf, nietylko wywiązał się z powderao- 
sycfc szu obowiązków, ale zdołał taMa u- 
unweatfl autorytet -władzy wykonawenej —
■a eo Składam Panu, Panie Prezydencie, ł 
WBeystkiro Panotm Ministrom moje eaczere 
uznanie i podzii^kcywaąie.

■tlwafaim puneedilenie gabinetowe w 
chwili ebeenej dla Państw* za niepożądane, 
odwołuję się więc do obywatelskiego po- 
eautae obowiązku Pana, Panie Prezydencie.

A Panów Ministrów, aby posoeńałf nada] 
przy urzędowaniu, gdy to ze wągjędów pań­
stwowych jest komaoan®. Opierając się zaś 
na oświadczeniu Pana Marsza tka Sejmu U- 
stawodawczego — zarówno pieenmer*. jak 1 
uatoanv — w których (zapewniła mnie Pas 
■Marszałek, Ćmieniem Sejmu Ustawodawcze­
go, to  Para, Panie Prezydencie, liczyć moi® 
na poparcie większości Sejmu, uważam dal­
sze pozostanie (Piana u atom (Rządu wraz z 
całym Gabinetem ta możliwe. Z tego wzglę­
dni do zgłoszonej w dniu 217 b. m. przez Pa­
na prośby o dymisję przychylić się nie mo­
gę.

Jednocześni* proszę Pta* o powfflWte- 
nfie ml wniosków eo do obsadzenie tek wa-
a X.__wijącym.
(Warszawa-Belweder, dnia 38 mają 1621 r 

Naczelnik Państwa 
0 - )  J.

Piraeki iwyislahieim Ksto do p. Wiftosa Na-
czeMk (Państwa iwazwal dto sieibd© p. marszał­
ka Sejimiu. P. Trąmpczyńsiki iptraedistatw® w Bel­
wederze ustnie powody dla których' w liście 
swym Bwócdl się do Naczelnika Państw# o 
niepTzyj.mewanie dymisji gabinetu p. Witosa. 
P. Trąintpczyńsfci diodai, że doty.dbczałow© do- 
świadicaeoie 'wyikaczafo, ii  iprzesilenie potrwa- 
tolby dtuższy czas. a to mogłaby, odbić się .bair- 
dizo mtefcomzystoi© ma (polityce państwa w o- 
beonydh tnadnyich waiurokaeh. '

Po ipołudiniu zaś dio Belwederu jeźdaił ip. 
Witos. Po rozmowi® s  NaraelniMeon Państwa 
— wystosowany został do fP- Witosa list po- 
wytfksszy..

Tymczasem w Sejmie odbywała się nara­
da cBtereich stronnictw: N. IZ. Ł-, K. P. K*> 
Ch-D. oraz Zj. Miesaaz* Na mairadtzJ© zastama- 
wiamo etę mad sytuaoią. która wytworzyła cię' 
po wtręozeniu piraeiz p. Witowa ipodamia o dy­
misję i liście mairszaMca. Dla ułatwienia ,p. Wi­
tosowi oalnięda dymisji i poBOStamia na ®ta- 
njdwitśku preaydetnta imdtaistońw, wydiamo enun­
cjację iw której stwaerdiza się, to  dalsze «ipra- 
wowianie .urzędu (puaez p. Wttowa (jest ibatndao 
pożądane. Oświadczeni® to jednocześnie upio- 
wańnda p. Witosa do umupetoiemia gabinet/n z 
zastirzeźenieim, to  statoowislCo miinfetaa spraw 
zagranicznych obsadzone będzie w paro-zumie- 
nilu ze stronnilofwtapti imęlcaztóci Z emramicjaicją 
tą  pojechał do ip. Witosa pos. de Rossefl dk. g. 
5-tej.

O szóstej odbyło się posiedzenie (Rady SE- 
nistrów, ma iktórem rofcwaftamo łłst Naczelmika 
Państwa i ©niumcjaicię oztenech stnonratetw. Po 
posaiedzeimiu, Które trwało diośó floróitbia, p* Wi­
tos opuścił pałac namiestnikowski. Decyzja 
wczoraj jeszcze ni« aapadła. Odpcwi edz p. Wi­
tosa na Bart Naczetoiika Państwa oczekiwana 
jert dziś, Po lostatecsnwm roizpaiteizenatu sprawy 
praea Radę Mitnótstidw ma dzisiejszem pdsię- 
dzenfai.

O Kasach Chorych.
KiiK reakcyjne, gotowe za wszelką cenę 

WWzczyć wiszystikio, co nio»i charakter demokra­
tyczny, * mową siłą i zajadłością atafcują ib»sy 
chorych. Hasło dała Chrz. D., podchwyciła ja 
Rada rekinów kaipitalistyoznydh — Centralne­
go Związku polskiego przemysłu, górnictwa, 
hand iu i finansów. Ośmielone tem pewne sto- 
waraysziemaia lekarzy, których mózg nie może 
przystosować sie do mówyich form sjpołeaznyich, 
W lnuę najbrutałniejszego egoizmu zawodowe­
go znowu wszczęły tkamipamie .przeciwko ka­
tom chary oh.

Ch. I), i Rada Ceutralma Związku przemy­
słu. polskiego postanawiają wzoząć akcję w 
Sejmie, iw ciałach samorządowych i t. d„ iby 
charakter ustawy Kias Chbryinh został zmienio- 
hy w ich duchu. P rzemy słoiwcom idzie jeszcze 
i o to, by >me ipiamosić ciężarów malterjialnyidh 
o* prawidłową pomoc lekarską dla pracowni­
ków i by kontrolę wziąć -wyłącznie w «woje 
ręce. , i '

Tę samą drogę kołatania d® Sejmu i ciał 
•aimrządewyoh wybrały- i wispomtniainie organi- 
zacje ł&karskie.Akcja idh, ponieważ moistr poao- 
ry bardziej obj-ektyiwna i niby -wysuwa dobro 
cfciorego, jest może najgroźniejsza.

Na czean pelegają zairauity j ®o ma W nidh 
cechy siiusznosci? P. Osmala!, a właśoiwie Ch* 
D. tri® może zdobyć się na -wiażkie, zasadnicze 
zarzuty pTzeciwko ikasom. Główny motyw zwal­
czania —- niezwykła bi UTakrałyezn ość kas. Nie­
stety* co dio tego trzeba się zgodzić z p. Osma­
lą. Kasy .mają za dużo biurowości, za dużo u- 
rzęduiików i panienek. Mają, jedrnem słoiwie-m, 
tę wadę, c0 wszyStikie -urzędy i insityibucje 'Reje- 
azypoepolAteij.

Kaea, jak® instytucja demiokrałyiczna, pnze- 
xnacaona dla robotników, powiinina by tu służyć 
«a wzór. Nailty.atepy biiunowaść upro-ścić i 
«nniejszyć \vydatki na administrację.

Narzekania ■ ie  a,m boslatorja są niedo- 
godinie pp'°^on'e> jest abl-udna Na odpoiwiednie 
i dobrze P^'0® »e lokale może poowdlió sobie 
tylko Urzą^_ Miss-zkanioWy, M> poselstwo za-
eT l CẐ ó A n ^ J h">rŷ  “ »«swwa t™ 6
* * * * * *  : J J J  •odpowiedtnie. Z dru- 
jrjej s t a o n y me j s k © ambulatorja maja te sa­
mą wadę. Chory ,  do nich przeważane iić musi

Pół godziay, jednak nie klują tc w oray ani le­
karzy, tak dawnie ca:łych na niedogodności 
ttbezpi-eczonych, ani p. Osknały. Pracawiniik 
miegdki -miał praiwio iść po poradę tytko do 
swego okręgowego łełtarza — do mieszkania! 
—- również nieraz b.. dalekioi, i- to tyilikio iw go­
dzinach jego .przyjęć, a  tam, jeśli był robotni­
kiem, caetkał przeważnie w praedpokoju. Am- 
bnlatiorja miejski® otwarte są pnzed p-ołudni-eimi 
tylko, tak sarno łunikcjion-owały byłe fabiyozn.® 
amibailator-ja. A -więc iniedogodńiości są tu zna­
cznie większe, niż Ka.gach dhioiydh.

Amibiilatorja K. chi. otwarte »ą (ixrzed>eż -od 
9 ramo do 7 wieczorem.

Jłada oentraliua, Związikiu przemysłu i. t. d. 
poatamowiła nidędzy iinnemi: 1) domagać się 
rewimjii ustawy o Kasach chorych i do czasu 
zrewidmvania ustawy — zmiechaiui-a wipgiowa- 
dzenia jej (w życie; 3) domagać się, aby dlo- 
łycbczas istniejące f (działające paywatoe Kasy 
choirych mogły istniieć w dalszym ciągu, jak® 
surogat ustaw owych Kas, ażeby naitomaast 
wstrzymać tam wprowadzanie iw życie ustawy
0 Kasach chorych do czasu przeprowadzeni a 
rewizji ustawy.

Przemysłowcy nil>e mogą strawić Kasy cho­
rych w desisiej-ze: formie z łatwo izrozumiałych 
przyczyn. W zarządzie Kas wiedług ustowy ma­
ją zagwarantowaną większość sama Ubezpie­
czeni. Polityka takiego zarządu nie może 'być 
skierowania na zło praimjąioeg® ku wygodzie 
fabrykanta- Praeirnysloiw-cy ®aws®3 więc będą 
zwiąiczali Kasy i  szukali dziury w ciałyim. 'Nad' 
uchwałami temi długo zatrzymywać się hi® 
warto. Przyczyny są zbył zrozumiałe.

Zarzuty lekarzy są pozornie bairdziej prae- 
konyiwają-ce. Dzaa'Iaij® ®m,e na psychikę chorego
1 mas. Główmy zarzut, dyskretni e, ale za to z 
nacrskierfi powtarzany .przez rabinów medycy­
ny i chcących za takich uchodzić, jest ten. że 
w Kasach pracują l-ekamzie minorum gentium 
(gorśi).

Jak jęst iisfcoftmjńe?
Większość lekamzy Kas to kresowicy. Do­

skonali specjaliści, są tmędzy nimi nawet pro­
fesorowie wyższych zakładów naukoiwyich, le- 
ikarae, którzy teft ^dbiUaby" rabinów medyioy

ny n stebi®, gdyby i«h huragan rosyj^tó nie 
■wsymraodJ do nas.

Mniejszą część lekarzy Kas stanowią nie- 
rabinl. Trudno twfendiać, by byli pad każdym 
■względem ideałami. W' każdym raizie dla Kas 
są pożytecnniiejsr od rabinów, bo mają zapal i 
więcej chęai do pocący j idisawości-. itabinem 
zań staje się proeWażaie ten, 'kto nie. tyle leczyć, 
ile dogadzać pfecj etn-tomi 'poitrafli . Toż na jwiększą 
praktykę ma znachoir z pod Łęczycy d felcaerzy- 
saaoslaitaind,. Ilość pacjentów, tak zwana sława, 
ni® jeszcaie nie mówi ® wlartoścd łekaiKia. A 
właśnie ci z wielką pmaktyką są uważani i ma­
ją się sami za gwiazdy medycyny. Z patosem 
wytykają* że urządizieniie ambulator gum Kas 
nie jest daskooałe, że ton gorąco przez nich 
umiłowany (® ile pfeai dobrze-) pacjent jest 
wislkutek tego źle obsłużony. Ośmielę się je­
dnak przypomnieć, że większość szpitali w 
Warszawie, nie mówiąc o ambulatomjach, ma 
•wadliwe, ni® stojące na wysokości wymagań 
urządzenia.'  Popainaonych ■odstaw'!® « ę  częsta 
dę szpitali, gdzie niema urządzeń na wanny 
stałe i ©iesaozęśliWtt d  (umierają naprawdę 
■wskutek niemożności otrzymania istotnej po­
mocy. 0  sprawności szpitali świadczy, bynaj­
mniej nie na ich (korzyść, to  operowani po t  
zw. czystych operacjach wychodzą ze szpitali z 
mezagojonemi, ropiejąoemi- ranam i Dla chi­
rurga jest to' przerażbwe. To zmiusza do głę­
bokiego zastanowienia, czy proponować pra­
cującemu operację, jeżeli ona nie jest niezbęd­
ną dla życia- Bo po niej można stać się ąie- 
raz miesiąc, diwa i dłużej niezdolnym do pracy.

Gdyby ooś podobnego zdarzyło się w Ka­
sie!, wróble świergotałyby o szkodliwości Kas.

Metodyści amerykańsicy w roku zeszłym 
uznali, to  szpitale nasze są tyłka w stajni® pół- 
cywilizdwanitm. a wiele z nich bez cyrwtilizacji. 
Co mówić o szjpitalaoh pixnvinojoiialnych! 
Niemal, wszystkie są skandaliczne.

Dlatego właśnie doityichczasioiwy sizpiital 
dla chorych jest miejscem wstrętnym, od któ­
rego Ksdlżsginywa się.

Ozemu więc widzieć źdźbło w dku bliź­
niego?

Utiystówainte na obsługę ze stromy lekarzy 
Kas — gdzieś tam chorega nie ladwiiedzom® 2 
czy 3 dni — może zdarzyło się kiedy wskutek 
zawiłej biurowości i  czyjegoś nieroBgairnięcia. 
Ale lekarze md® są temu winini. Śmiem twier­
dzić, Ź9 pomoc lekarska, o ile to zależy od le­
karzy tylko, jest oo do szybkości, dokładności 
,j jakośń lepszą, niż w instytucjach’ miejskich 
czy innyidh.

Ozlonlkchvii'e ‘Kas — mówią rabini medy­
cyny — ni© mają prawa wodnego wyboru le- 
karaa,, t. }. ndie mpgą się udać d® najlepszych, 
a więc do nich, muszą się leczyć u naanaczo- 
nydh przez Kasę. Co to zmów ma znaczyć? 
cay lekumae protestowali kiedy, to  pracownicy 
miejscy mutsieli się leczyć każdy (wyłączni® u 
swego okręgowego lekaraa? Kolejarz u foołe- 
joiwięgoi, traonwajara u tramwajowego, a  affctor 
u tesutiraltoego? Członek Kosy ma zawsze moż­
ność wybronią sobie x pośród lekarzy kaso­
wych tego wiłaśnile, da którego ma zaufani©..

Czyż :miofż®wie, by majątkietm Kasy — 
kwalifikacją nieudolności do pracy i Ł, d. — 
moapomządizał się lekasra z poza Kasy, lekarz 
ptraeważni© wrogi jej, cbcąay pokazaA co jest 
rajbiim medycyny, a. co tąki heldka-pęteflika lekarz 
kasowy. Stosowainto takiej zasady ‘byłaby mui- 
nę Kasy.

Osteiki, w zasadzi e drobne, Kasy pocho­
dzą stąd, że lekarze formalni©, a dotąd i fak­
tycznie na nią wpływu nie mają.

Twórcy ustawy Kasy. zrobili to świado­
mie. Gdy Kasy powstawały, ogół lekarski, 
szczególnie ,w Warszawie, wystąpił odrazu 
wrogo przeciw miim. Rabini medycyny war­
szawskiej chdeli dio ubezpieczend'a dopuścić 
tydlko ludzi zarabiających śmiesznie mal'o. Nic 
dziiwnego. że faik uspołecznionych działaczy 
starano .się oid wpływu usunąć.

Na szczęście znalazło się dosyć .lekarzy, 
dla iktotryeb udostępnieni© prawdidłowego le­
czenia dla szerokich mas ule jest kami eniem 
obrazy. "Wlszyscy on? prawi© pracują w Kasach. 
Do nich bezwzględnie należy nadzór ogólno 
lekarski' mad praiwidlołwą dsaatalnością Kas z 
punktu widzenia medycyny. Niema żadnej roz­
sądnej przyczyny niedopuszczania d® tego. 
Tymą lekarzom zaufać można, że chcą jak naj­
większego rozkwitu Kas. Pnzy Zarządzi© Kas 
powinna powstać z pośród lekarzy kasowych 
wybrana Rada satnitarnio-lekairsfca. Przy roz­
strzyganiu zagadnień specjalnych mogłaby 
ona za wy nagrodzeniem zapraszać rzeczy­
wiści© wybitne siły naukowe z poza Kasy, 
ale nie rabinów. Tylko z jej inicjatywy lub z 
jej aprobatą winny być przeprowadzane po- 
ozviniamia natury tokarskiej. TaMe zmiany by- 
tyiby pożądane.

H. Polewski.

Oficjalny chaos.
(Kor. własna).

t Zurych, 15 maja.
W oficjalnym „Schweizerisch© Handels- 

amtsblatt" x 4 września 1919 r. ukazał się ko­
munikat, w którym Poselstwo Pol&kie w Ber- 
nto oświadcza, że z rozkazu Rządu Polskiego 
jest uprawnione do wydawania pozwoleń na 
przewóz towarów ze Szwajoarji do Polski. 
Wszystko byłoby zatem w porządku. Tymcza­
sem z dalszego rozwoju wypadków wynika, to 
albo w Warszawie zaszła fatalna omyłka ze 
strony iMinsterjum Spraw Za granicznych, któ­
re poruczyło poselstwu pewne czynności, nie 
mając samo do tego prawa, albo też poselstwo

w  Bernto (przywłaszczyła scftńs to rayrnności 
(bez polecenia ministerjum, a zatem aupełnie 
samowolnie i bezprawnie. Bo oto kupcy azwaj- 
caracy, ostatnio poważniejsza firma w Gene­
wa®, zaopatrzeni w świadectwa przewozowe, 
wystawione przez poselstwo w Bernie, wysyła­
ją towar do Polski, zań władze krajowe pol­
skie nie przepuszczają, lub zabierają transpor­
ty. oświadczając stanowczo, ż e , poselstwo n i­
gdy nie było i nie jest kompetentne do wyda­
wania odnośnych pozwoleń. Poszkodowani 
Szwajcarzy idą naturalnie ze skargą do swe­
go (Rządu, ten zaś zwraca się z uzasadnionemu! 
pretensjami do poselstwa, które przecież czar­
no na białem oświadczyło, to  jest z® strony 
swego iRiządu upoważni o nem do wydawania le­
galnych zaświadczeń na przewóz. Ponieważ 
sprawa w kołach szwajcarskich jest głośna, 
pytamy więc: co pow’e na to Ministerjum Spr- 
Zagranicznych? toto dopuścił się tu nadużycia, 
kto kłamie i kto poniesie koszta w gotówce i 
aa honorze?

Na odpowiedź z Warszawy czekamy.

WACŁAW WOLSKI.

Morzenna idy lla ...
...Dotychczas brzmi w mej duszy echo jej 

złotego śmiechu. Było w nim coś z bajkowego 
drżenia 'księżycowego złota na czarnej, otohłan- 
nej głębinie Dalekiego, Zapomnianego morza, 
i coś ze szmeru złotych fontann w zalanych 
blaskiem księżyca, śniących krużgankach ja- 
ikiejś maurytańsko - złotej Aflhamibry, zamiesz­
kałej przez hurysy z Bajki.

Na imię jej było ' Gra, a różany, wonny 
towiał jabłoni baśnśowiał w ćzarnej, -migocącej, 
jak źródło Szczęścia, fali jej cudnych, upajają­
cych włosów.

A dźwięczmy, rozkoszny, figlarny, na­
brzmiały uciechą mtodości (jak lepki pąk róży 
— wiosną) śmiech psotnej, kapryśnej Gry, zu­
pełnie przypominał śwaegot złotych jaskółek, 
śnionych przed wieikami w Ba-gd ad za© (jaik o 
tem wieść doszła do mojej duszy), przez jedną 
z arabskich, mirzących w złocistym sezamie 
haremu o miłości, księżniczek.

..Ghoć cudna czarodziejka, Ora. y; rótauem 
lowiecdem jabłoni w kruczych, pa/cfonaiqydh wło­
sach, istniała tylko przecz czas 'krótki w jednym 
z moich snów młodzieńczych, w czar zaklętych, 
jednali jest o©a dla mnie raeczywdiatszą od 
wssystldich królewien z Żyda. Baśni i Marze­
nia, jalkte SriiadyikdLwiek muskały worunem 
tchimieniem warg, świeżych, jak maliny, sen 
męńozyaauy o szczęściu i Miłości!

.A  złoty jej śmiech dlatego właśni© Ibranial tak 
cza równie, niepodobnie, cudu e, że w nim drga­
ła tajemni© owia Radość bea przyczyny, uicdecha 
bajitoowa. która .gdzieś tam, na dmie, kryij© sdę 
w duszy każdego i (kaźd-ej z nas, (poBorni© bie­
dnych zlepków ziemskiego błota, a w Istocie 
•ognistych, złocistych Genj-uszów z Wyśnionej 
Krainy), radość, której zdaje się ptnzeozyć cała 
nędza naszego żyda, a której ni© poznaliśmy 
dotychczas i może nigdy ni© pognamy Tajem­
nego Powodu! i

m m m m —w i y f i  ̂ wOi

1 Poll!!!:
Marnowanie dobra państwowego.

Wiele, bardzo aieje jpdisało się o tam, 4e Mtoi- 
sterjram Robót Publtranych, dostawszy w swoje rę­
ce gospodarkę Żeglugą (Państwową, zamiast użyć 
wszelkich środków ku temu, by tabor żeglugowy 
byff etale piorwlęksEany praea zakupywanie nowych 
hotowiników i pasażerSkich statków, ■ kbnsefkwaat- 
ni© i stale dążyło do tego, toy zaipetmie riiJktwddoWsd 
Żeglugę Państwową i cały tabor, * takim frudwm 
i otairażeaiiem życia załóg statkowych »atoaymany 
w granicach Polski W czasie wypędzania okupan­
tów, oddać w ręce prywatnych przedsiębiorstw.

Ta gospodarka Ministerjum Robót Publicznych 
powinna odbić się głofśnem echem wśród społeczeń­
stwa polskiego, albowiem takie fakty, jak oddawa­
nie byłym właścicielom statków, które były zato­
pione przez Moskali i w szczątkach wydobyte s 
•Wisły, jak np. ^Ksóążę Józef", „Sobieski", „Oho- 
pto’*, „Kraków", „Skarbefk*, „Stefan Batory", 
„Gniezno", „Moniuszko” i inne — budzą V ndno 
w® myślącym odłamie społeczeństwa zgrozę i zdju 
mienie.

Gdzfeż są ci ludzie, co powinni, stojąc na sfera 
ży interesów państwowych — zabrać g®os w tej 
sprawie?

Dlaczego Najwyższa Mw Kontrdli Państwa 
milczy?,

Dlaczego memorijały, składane do Sejmtu, do 
Naczelnika Państwa i do Rządiu przez Związek Za­
wodowy pracowników na drogach wodnych, a wy­
rażające, jpJydaoe z (ukochania państwowości i do­
bra państwowego protesty przeciwko zgfuibnefj po­
lityce Mirt'l#rr;um Rx>bdt Publicanyoh w spra'wie 
żeglugi, rata są roEpatraone i ntamK raa na© właści­
wej odpowiedzi. Należy rozwiązać t©n męczący 
wszystkich zainteresowanych problemat!

Czas aby po dwóch przeszło latach istnienia 
Państwa ’tPdlskiego; Sejm ustalił, czy fłotyla Wi­
ślana raalaży do narodu całego, czy tylko d® kitki 
kapitalistów, którzy wszysfckLcmf sitami dążą do 
zagamięcdia zlotodajuej gałęzi komunikacji krajo­
wej, jaką jest Żegluga.

Fncktetairjat catyt a w szczególności robotnicy 
żeglugowi, żądają, załatwienia tej sprawy.

«
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K r frBl.lsa p$I%©ZBa,
We wczorajszym nnimeiw umieściliśmy 

prepozycie Hymansa w sprayrie śfośuinków 
półifcodatewsldeJi, Tekst nasz okazał się zu- 
pełni© dokładny, z  wyjątkiem paru drobnych 
ustępów, które podajemy niżej na zasadzie 
późniejszej depeszy East Express'u; mianowi- 

I <ńe: punkt 12-ty, gdzie jest m m  o „specjal­
nym organie dla stałych studjów i współpra" 
cy“ należy uzupełnić w ten sposób: „wyżej 
wymieniony wspólny organ decydowałby co 
do współdziałania wojsk polskich z wojskami 
litewskimi aa terytorium litewskiem" i dalej 
„ccena charH-ktenu obronnego każdej operacji 
wcjakowej będai© należała do wspólnej rady 
spraw zagranicznych.

Na wypadek rozbieżności zdań między 
przedstawicielami oibu rządów w owej radzie 
Polska i Litwa zobowiązują się zastosowań do 
decyzji arbitra z góry wyznaczonego za ich 
zgodę przez Radę Ligi; Narodów".

*
TV *  *Delegat rządu Rzeczpospolitej Raczkiewicz 

nałożył wpfbec Komisji kontrolującej Ligi euer- 
giezray protest przeciwko znieważaniu szofera 
polskiego na dwiorou kowieńskim pawez żan­
darmerię litewską. Delegat polski zagroził wy­
cofaniem przedsta wicieli polskich z komisji 
Ligi w razie, gdyby ta ostatnia nie dala za­
dośćuczynienia i gwarancji ze strony rządu li­
tewskiego, że podieibae wypadki na przyszłość 
nie powtórzą się. Rząd 'polski zażądał również 
inną drogą zadośćuczynienia i gwarancji. (EJE).

* * "•
Wobec wiadtomości, podanych -przez nie­

które dzienniki warszawski© przed kilku diniar 
m l a świeżo powtórzonych, jakoby pnzsecdw 

,. podaeikretarzowi stanu p. Dąbrowskiemu wy­
toczono śledztwo dyscyplinarne z powodu wy­
jazdu na G. Śląsk, M. S. Z. stwtendlza, ża i wia­
domość ta jest nieprawdziwe. Wyjazd p. Dą- 

■ brriwslciego miał eharaiktier śd(8S© prywatny- 
(RAT).

/ ***
Dnia 28-go b. m. odbyła się Pod przewo­

dnictwem wiceministra spraw zagranicznych 
■dr. Dąbrowskiego konferencja, dotycząca li­
kwidacji phoizów internowanych rosyjskich i * 
ukraińskich. Konferencja ta miała za zadani© 
wykonanie uchwały Rady Ministrów z dnia 8 
kwietnia b, r- Brali w niej udział przedstawi-, 
ciele zamiteresiowanycŁ wladlz państwowych. 
(PAT). . . . .

***
Podsekretarz sianu w M. S. Z. p. Jan Dąb- 

ski wniósł do prakunaitarji ©skarżenie przeciw­
ko red- „Kurjera Warszawsikiieigo" p. Olctrowi- 
ozowi i wspólpraodwindlnoiwii tegoż pisma p. 
Władysławowi 'Rabskiemu o popełnieni© ' o- 
szczerstwa w druku przez wydmkowani© w 
„Kuirjerzs Warszawiskiiim“ faljefonu p. Rab­
skiego p. t. Kartki ulotne'', w iktórym autor
m. im. wyraził się, że ,p . Dąbsiki przemycił taj­
ne akty państwowe do rady wojennej swojego 
stronnictwa".

1 *
i * *

Komisarz generalny Rzeczpospolitej w 
Gdańsku, p. Biesiadeeki, wręczył onegdaj 
Radzie portowej i dróg wodnych w Gdańsku 
protest rządu polskiego przeciwko decyzji 
Rady z dnia 14-go b. m. w sprawi© kolei, słu­
żących dla celów portowych. (PAT).

*
, **

Komisarz generalny Rzeczpospolitej w
Gdańsku ip. Biesiadeeki, wniósł onegdąj pro­
test do rządu gdańskiego- w sprawie gdańskie­
go projektu ustawy o nabywaniu i utraci© o- 
bywataistwa wolnego miasta. (PAT).

i

61 Bielili lo i
Przed dwudziestu fclku laty niezwykłego 

rozgłosu nabrało dzieło statystyka, finansisty 
i ekonomisty polskiego J. Blocha p. t. ^Przy­
szła wojna". Książkę w ciągu krótkiego cza­
su przetłumaczono na wszystkie języki euro­
pejskie i  nie było w cywilizowanym świeci© 
polityka, męża stanu, strategika lub poważne­
go publicysty, któryby dziełem tym nie aain- 
terest wał się.

Dzisiaj, po tern jak przepowiedziana przez 
'Blocha „Przyszła wojna" jest już dla nas prze- 
szą wojną, wertując kartkę po kartce 'wielo­
tomowe dzieło polskiego ekonomisty, jakże 
często śmiejemy się w duszy z przepowiedni, 
rozumowań i wyliczeń autora, które rzeczywi-, 
stość obaliła, jak obaliła i kłam zadała wszy­
stkim teorjpm politycznym, ekonomicznym; i 
strategicznym, przez innych uczonych zbudo­
wanym, którzy wszyscy pospołu jeden kardy­
nalny błąd popełnili: nie przewidzieli, że wraz 
z wojną światową nastąpi przewartościowanie 
wszelkich wartości. •

Jakże naiwnem wydaj© nam się zapewnie­
nie Blocha, że wojna europejska o#bij© się .u- 
jemnie na tych także państwach, które bezpo­
średnio udziału w wojnie nie wezmą — jakże 
naiwnem wydaje się to nam, którzy wiemy, że 
tylko dzięki długotrwałej neutralności zdołały 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej zebrać 
jedną trzecią część wszystkiego złota znaidu- 
JTtygo się na kuli ziemskiej j którzy byliśmy 
świadkami złotych interesów, jaki© robiły 
państwa nie wciągnięte w wir wojny, „neutral- 
n:«‘‘ dostarczając żywność i amunicję obu wal­
czącym stronom.

1 jakófc śmieszną wydaje nam się dzisiaj 
sporządzona przez Blocha tablica porównaw-

j s o b o Y n i k ".,

Walka o G
k o m u n ik a t  w o js k  p o w s t a ń c z y c h .

Byt»m, 28 maja.
(E. E.) Główna Kwatera — Komunikat 

z dlnia 28 maja.
Na wszystkich odcinkach frontu panuje, 

oprócz małych zaczepek ze strony patroli n ie­
mieckich, względny spokój. Nieprzyjacielska 
artylerja ostrzeliwała nasze posterunki na 
północny zachód od Wielkich Strzelec.

W Gliwicach Niemcy urządzili przeciw 
Polakom i Fframcuaoim demonstracje. Tłum 
został przez Francuzów rozpędzony; tak samo 
odbyły się demonstrację niemieckie w Zabrzu 
gdzie Niemcy przy tej okazji zaatakowali nasz 
oddział, stojący pod miastem; atak ich został 
odparty. ■ Wojska koalicyjne rozpędziły tłumy 
za pomocą tanków.

Niemcy zapowiedzieli gotowość do za­
warcia rozejmu. W kilku miejscach Niemcy 
przyszli z blalemti flagami do naszych poste­
runków:

Nadchodzą -  wiadomości o szerzącej się 
demoralizacji w oddziałach niemieckich 1 ra­
bunkach;, popełnianych przez przyjeżdżające 
oddziały bawarczyków.

•Przy ataku na Olesno, który miał być po­
czątkiem wielkiej ofensywy niemieckiej,' stra­
ty nieprzyjaciela wynoszą kilkuset zabitych i 
rannych!

Podpisano : Lubieniec, szef sztabu.
ODEZWA RZĄDU POWSTAŃCZEGO, < 

Rytom, 28 maja.
(E. E.). Rząd pwwisitańcży wydal następu­

jącą odezwę: 1
„Rodacy! Otrzymaliśmy zapewnieni© przez 

Komisję Międzysojuszniczą w Opolu, że do­
wództwo zbrojnych sil merniietJkich zobowią­
zało się zaprzestać względem zbrojnych sil 
pofeikich wszelkich -kroków zacaepnycih, byleby 
Niempy ró>winież ni© byli iprzeiz nais ajtalkowami 
Widbec tego Naczelne Dowództwo z nkszego 
polecenia wydało surowy makm  zaprzestania 
wszelkich kroków na froncie. Każdy, ktoby lek- 
komyśllni© lub ze zlej wofll atakował przed w- 
ulika i uniofmiciiliHvial dokonani© zawieszenia 
broni, traktowany będzd© z  całą surowością 
stanu wojennego jako wróg Polski i szkodnik 
ludu Śląsk togó-

Ludu polski! Nieprzyjaciel proponując za­
przestani© kroków wojennych, tern samem u- 
zaał twą silę, twoją nieugiętą wolę i twoje 
zwycięstwo. Siłą faktu następuj© zawieszenie 
broni. Dalszy rozlew krwi polskiej byliby nie­
potrzebny i abnodtuiazy, -akcja. wojenna jest 
skończona. Teraz naszym obowiązkiem jest 
pinzed'ewszyst-kiem utrwalenie pkwiu <d asaogo 
zwycięstwa, a uzyskamy to najłatwiej przez u- 
traym-am© wszędzie porządku i ładu, oraz 
przez !pra\-iwtóee.ni© w całaj pełni tycia geąpo- 
darozeigo-

W krytycznej fąf chwili, gdy Radia Najwyż- 
saa rozstrzygnie astateciznd© © losach naszego 
■kraju ojczystego, poitrzebna jest praedewszyst- 
kiem 'karność i .posłuszeństwo woględean władz 
powstańczych, wszelkie rozkazy i rozporządza­
nia władz powstańczych musizą być wykonane, 
jeżeli owoce trudu j krwi ludu połakieggia nie 
mają być zmarnowane.

Rodacy! Tej przełomowej chwdlL w któ­
rej szala zwycięstwa przechyla aię na waszą 
stronę, dziękujemy wam z głębi serca za to  że 
żywiołowo rusizyliści© na olbnonę słusznych 
praw waszych, że dobrowolni© 'ponieśliście o- 
fiaury z mi enia i ikrwi i  w najicdężązych wiarun-

oza dla głównych mocarstw ibomtyngentu eu­
ropejskiego, w której to tablicy autor, przyj­
mując liczbę 100 jako maximum odporności na 
niszczące pod względem ekonomicznym i so­
cjalnym wpływy , wojny, przyznaj© odporności 
tej: Niemcom T6, Austrj; — 70, Włochom — 
65. Francji — 76, zaś Rosji aż 88 jednostek od­
porność', tej Rosji która pierwsza właśni© w 
wojnie padła ofiarą ni© w Skutek niepowodzeń 
militarnych, ile wskutek rozstroju ekonomicz­
nego i socjalnych przewrotów.

Na usprawiedliwieni© autora „Przyszłej 
wojny" należy zaznaczyć, iż Bloch dzieło swe 
pisał na wiele lat przed wojną rosyjsko - ja­
pońską i przed wypadkami 1005 roku, kiedy 
to Rosja jeszcze- ■wszystkim wydawała się rze­
czywistym kolosem, a ni© ,,'kolosem na glinia­
nych nogach", do się dopiero później okazało.

Są atoli ,w pracy Blocha pewne ustępy, 
'które dzisiaj zwłaszcza po odegraniu „Przy­
szłej wojny" ńie na deskach świat wyobraża­
jących, lecz w prawdziwym i Teałnym, świeci©, 
zadziwiają wprost trafnością 'Sądu, logiczno­
ścią wnioskowania i zdolnością przewidywa­
nia ekonomisty polskiego, ©o, powtarzamy, dzi­
siaj dopiero można należyci© ocenić.

Pomijając takie wnioski, jak przewidzia­
ny przez Blocha chaos walutowy w Europie, 
jak przepowiadaną blokadę i głodzeni© kraju 
nieprzyjacielskiego, jako środek wałki, chce­
my podkreślić jeden zasadniczy wniosek, mia­
nowicie, że Bloch przewidział, iż w przyszłości' 
najhardziej zwycięsko zak©ńezon©/ wojna oraz 
największe sukcesy przez wojnę osiągnięte ni­
gdy nto wyrównają strat, jak1© wojna bezpo­
średnio spowodowała, nie mówiąc już o stra­
tach pośrednich i nie wspominając o stratach 
i cierpieniach moralnych, które ani poweto­
wać, ani ująć w ramy jakichkolwiek liozb się 
nje dadzą.

O słuszności tego twierdzenia mewątp3i-

n i a d z i e l a ,  20 maja iSESi r.

órny Śląsk.
kaefc wytrwaliście w walce o szczęśliwą przy­
szłość Górnego Śląsikau ■

Cześć i dzięki ei nobotnitou śSąskń za twą 
ofiiamaą wytrwałość! Sława ci zbrojny powstań­
cze za twą walkę bohaterską! Wdzięczna Oj­
czyzna nigdy waszych ofiar na© zapomni."

Miejsce postoju, 28 mają 1021. -
Podpisano: W°jciech Korfanty. — Wy­

dział Wykonawczy; Bćniszfoewiez, Bymer, 
Bios, Grzegorzek.

WIEŚCI Z GÓRNEGO SLĄSKA.
Byi°m, 28 maja.

(E. E.), W Bytomiu powstańcy są panami 
całej stacji, tylko na dworcu stoją żohiieorae 
francuscy. Dzisiaj wyruszył pierwszy pociąg 
z Bytomia, a także pierwszy pociąg z Szopie­
nic do Bytomia. , Pociągi odchodzą oo3 godz., 
bilety sprzedaje się dopiero na 15 min. przed 
odejściem pociągu. Telefony i wszystkie b:u- 
ra stacyjne, urządzenia i zwrotnice znajdują 
się w rękach powstańców. 'Tramwajem moż­
na dojechać z Bytomia do Katowic, stamtąd 
zaś innym tramwajem do Szopienic. Na ca­
łej. tej drodze panuję jaknajw ększy porządek 
i spokój, wszystki© czynności powstańców ce­
chuj© nietylko powaga al© spokój jakiś uro- 
oąysfy. Uruchomiono wszjfskie pociągi mię­
dzy Bytomiem a Bobrkiem i Wielkimi Strzel­
cami

Bytom, 28 maja.
(E. E.)-. Pisma niemiecki© donoszą z Tar­

nowskich Gór, że powstańcy zaproponowali 
Niemcom poddanie dworca w Tarnowskich 
Górach celem uruchom en ia kolei dla sprowa­
dzenia towarów, poczty i i  p. Rada miejska 
zajmie się tą propozycją na najbliższym po­
siedzeniu.

Bytom, 28 maj®.
(E. E.). „Oberschlesischer Kurier" po­

twierdza wczorajszą pogłoskę o tern, iż gen. 
Hoefer został wodzem oddziałów niemieckich 
na Górnym Śląsku. Wybrano go na zebraniu, 
które odbyło się w Głogówku pod przewodnic­
twem prob. Ulitzki.
DALSZE POSIŁKI ANGIESKIE NA ŚLĄSKU.

Berlin, 28 maja.
(E. E-). Według komunikatu angielskiego 

Miln. wojny wysłano oprócz 4 batalionów z anL 
tyelskiej załogi nadreńskiej dwa now© batal­
iony na G- Śląsk. „Yiossisch© Zeitong" donosi, 
ż© pierwsze posiłki angielski© pirzybyty prze® 
Wrocław do Opola.

FIKCYJNE ZAMKNIĘCIE GRANICY 
NIEMIECKIEJ.

Berlin, 28 mała-
(E. E-). „Riote Fahn©“ donosi © nowym

biurze werbunkowym Orgeschu w Lignicy- 
Zatmikoięei© granicy ntotnaeddej 'jest fikcją, w 
rzeczy wiiistoścd nie ozynią atraże graniczn e mi o, 
aby imiejmożliwić przekraczani© granicy i two- 
raenii© formacji lochotniwzych.

ZARZĄDZENIA ANGIELSKIE.
\ Horsey 27 maja.

(iPAT. Rad jo). Rząd angielski poczyni! 
cały szereg kroków w kierunku przywrócenia 
porządku na G. Śląsku. Wysłano znaczniejsze 
oddziały wojskowe'wprost % Anglji, wzmac­
niając j© czterema batalionami nadreńskiej 
armji okupacyjnej. Wojsko uzbrojone jest w er 
dług najnowszych wymagań sztuki wojennej 
w tanki i aeroplany. W oficjalnych kołach an­
gielskich panuje zadowolenia z powodu ujaw­
nionego obecni© poprawnego stanowiska aa-

wi© przekonały się obecnie zarówno zwycięska 
Francja, jak zwycięski© Włochy, zwycięska 
śBeligja, być może nawet zwycięska Anglja, któ­
ra  pomimo U500 tysięcy 1 mil kwadratowych 
obszarów, jaki© wojna Angljti przyniosła, «toi 
obecnie u progu kryzysu ekonomicznego, 'któ­
rego skutki trudno przewidzieć.

O słuszności tego twierdzenia powinniśmy 
stale pamiętać, zwłaszcza w obecnej przełomo­
wej chwili, kiedy w związku z wypadkami na 
.Górnym Śląsku raz wraz pada złowieszczy wy­
ra® „wojna". Wojny pragną może’ właśnie 
strony najmniej zainteresowane, które po jej 
wywołaniu w charakterze neutralnych zbierać 
będą złote żniwo, by powetować sobie straty 
wojny minionej. Ale wojny ci© pragnie ani 
zdziesiątkowany proletariat niemiecki ani u- 
męczony w krwawych zmaganiach proletariat 
polski. A przecież nie kto inny, jak on wła­
śni© — proletariat, robotnik i chłop na wojnie 
„najgęściej ginie".

Jeśli nieudolna, tępa i, bezmyślna dyplo­
macja nasza potrafiła słuszną, czystą i jak słoń­
ce jasną sprawę Górnego Śląska zabagnie, za­
gmatwać poplątać, to niechże ją teraz napra­
wi i niechaj ni© wierzy niczyim podszeptom, 
ż© tylko mieczem węzeł ten da się rozpłatać. 
Na stanowiskach ministerialnych zachodzą te­
raz zmiany. Niechaj p. Sapiehę zastąpi ktoś, 
kogo nigdy nic nie „zaskoczy", a  który po- 
zatem będzie umiał chcieć i chciał chcieć.

Niema tak zawiklanej »prawy, której nie 
moźnaby rozwiązać bez krwi rozlewni — po­
wiada Blóch. A wojna ni© leży teraz ant w 
interesie Polski, ani w interesie Niemiec. Chy­
ba w interesie — bolszewików.

Szlachetny człowiek i wielki poąta angiel­
ski Byron powiedział kiedyś: Chętnie wyra­
ziłbym m© obrzydzenie wojnie, gdybym ni© 
był przekonany, że tylko wojna ocali świat od 
pleśni i zgnilizny.
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równio rządu .polskiego, jak i niemieckiego. 
Lordi D‘Abernon, ambasador angielski w 
Berlinie, złożył rządowi niemieckiemu ener­
giczne oświadczenie w kwestjd rozbrojenia i 
moraLnego wpływu rządu niemdeckięg j  na 
Niemców górnośląskich.

SPRAWA PODZIAŁU G. ŚLĄSKA.
Berlin, 28 maja.

(E. E ). W sprawie podziału Górnego Ślą­
ska wyłoniły się 3" projekty a mianowicie:

1) projekt francuski, który przewiduj© 
przydzieleni© obszaru przemysłowego Polsce, 
Niemcom natomiast zapewnia dostawę surow­
ców przez 15 lat po cenach obecnych;

2) projekt angielski, który domaga się po­
działu Górnego Śląska na 3' części oia® przyłą­
czenia powiatów zachodnich do Niemiec, po­
łudniowych do Polski, a z centrum chce utwo­
rzyć państwo niezależne pod zwierzchnictwem 
komieji koalicyjnej; .

3) projekt włoski, według którego Polsce 
ma być przyznane 40 a nawet 45 proc. (erenów 
w stosunku do głosów oddanych.
PROJEKT SFORZY W SPRAWIE GÓRNO­

ŚLĄSKIEJ.
Paryż, 28 maja.

'(E. E.) „Echo de (Paais“ donosi z Rzymu; 
Sforza w sprawie łinjii. granicznej na Górnym 
Śląsku oświadczył, iż Górny Śląsk winien być 
podzielony między Niemcy i Polskę. Gram ca 
winna być wykreślona: 1) na podstawie re- 
zuiltatów plebiscytu; 2) należy wziąć pod u- 
wagę względy geograficzne; 3) uwzględnić 
należy stronę ekonomiczną zagadnienia. — 
Sforza przedstawia do wyboru mocarstwom 
dwa projekty, które prowadzą jednak w spo­
sób nieunikniony do podziału okręgu prze­
mysłowego. ,E°lto d© Paris" wyraża nadzieję, 
i i  Briand mimo przychylnego stanowiska 
względem projektu włoskiego, nie będzie go 
mógł uwzględnić jako podstawy do rokowań.
ANGIELSKI PROJEKT ROZSTRZYGNIĘCIA 

SPRAWY GÓRNOŚLĄSKIEJ.
( Paryż, 28 maja.

(E. E.). „Temps" pisze: „Trzej komisa­
rz© państw sprzymierzonych na G. Śląsku mają 
różne zapatrywania co do przynależności okrę­
gu przemysłowego, lecz zgadzają się jedno­
myślni© co .do przyznania N emcom okręgów 
północno - zachodnich, Polsce zaś okręgów po­
łudniowych. Wobec tych danych rząd angiel­
ski po uczynieniu pewnych uzupełnień, pono­
wił swoje propozycje rozstrzygnięcia ©prawy 
śląskiej, które brzmią jak następuje:

1) N'emoom oddaje śię natychmiast 10 po­
wiatów, w których plebiscyt wykazał zdecydo­
waną większość niemiecką, a położonych w 
części zachodniej i północnej Górnego Śląska; 
są to powiaty następujące: KOiUczborefc, Oleś- 
n», Opole — roiasWOwoie — wioA LnMtoiw
Głogówek, Kólśłe, Racibórz — miasto, Raci­
bórz — wieś.

2) Polsce oddaj© się natychmiast dwa po­
wiaty południowe, W których plebiscyt wyka­
zał zdecydowaną większość patoką- a miano­
wicie powiaty Rybnicki i {Pszczyński.

3) Co się tyczy poiostałych 10 powiatów 
obejmujących okręg przemysłowy, z których 
jedne mają większość polską, imne znowu nie­
miecką, projekt angielski przewiduj© pozosta­
wieni© władzy okupacyjnej i kontrolującej w 
rękach komisji międzysojuszniczej j podwład­
nych jej wojsk aż do czasu, gdy eksperci prze­
prowadzą drobiazgowe zbadani© sytuacji geo­
graficznej i ekonomicznej gmin i powiatów to­
go okręgu, orna zbadani© stanu komunikacji 
wodnej i kolejowej, stanu kopalń węgla, żelauza,

Gdyby szlachetny Byron powstał ©baonie 
z grobu i spojrzał na ruiny, zgliszcza, naisBCtse- 
ni©. deprawację j właśni© zgnikzinę moralną, 
jaką wojna spowodowała, niewątpliwie „wy­
raziłby, sw© obrzydzeni© wojnie".

Uczony niemiecki von Thflnem słuszni© pi­
sał. że „interes narodowy i interes ogólnoludz­
ki stają dzisiaj wrogo jeden naprzeciwko dru­
giego, ale na wyższym stopniu cywilizacji doj­
dą do zgody i pokryją się wzajemnie".

Czyż dzisiaj w XX wieku ni© jesteśmy 
jeszcze na tyle cywilizowani?

***
'Pan poseł Ozermewefci, który na terenie 

sejmowym już raz wsławił się swym projek­
tem „wyznaniowego nauczania", znowu stał się 
„głośnym". Tym razem pozazdrościł laurów 
Herostratowi i już już mający się skleić gabi­
net rozbił.

Ale i tym razem nie oibeszło się bez „wy­
znania". , t

Chrześcijański demokrata p. Ozermewski 
„wyznał’", że w nowym gabinecie chciałby wi­
dzieć samego Romana -Dmowskiego.

Wart Pac palaoa, a pałac ■— Pac®.

Wobec wyraźnej i n:©dwuznacznej dekla­
racji 'P. P. S. dziwnem sę wydaje, że od czasu 
do czasu słyszy ®ię o „koalicyjnym gabinecie".

Zagadkę tę wyjaśnił mi jeden z prowody­
rów praw ią sejmowej.

Wobec abstynencji P. P. S. sięgniemy bar­
dziej w lewo i fotel ministra 'pracy ofiaruje­
my..; p. Łańcuckiemu.

Trzeba przyznać, że prawica ma niekiedy 
genjalne pomysły. Bo z® jędnem posunięcaem 
osiągnie i koalicyjny gabinet i pozbędzie Ae 
8-godzinnego dnia pracy, będącego u niej sola 
w ofcu.

R9m*n Bosk1.
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wielkich pieców, elektrowni { t. d. Na- 
•t^pujące powiaty mają (być 'poddane zbadaniu 

komisję ekspertów: Bytom — miasto, 
• iBytom — wieś, Katowice — miasto, Katowice 

Królewska Huta, Gliwice, Zabrze, 
Httadce, Toszek j Tarnowskie Góry. Po prze­
prowadzeniu zbadania eksperci przedstawią 
Pównym mocarstwem t. j. Francji, Angtjl, 
Włochom, Stanom Zjednoczonym i Japonji 
sprawozdania z wnioskami w sprawie podzia­
ła  powiatów zakwestionowanych", z  uwzględ­
nieniem woli mieszkańców oraz sytuacji geo­
graficznej i gospodarczej tych miejscowości^. 
Wtedy, rada najwyższa mogłaby wydać decy- 
■ł*.

Z KONFERENCJI AMBASADORÓW.
Paryż, 28 maja.

(E- E.Y. Konferencja ambasadorów pod 
[przewodnictwem Cambona zapoznała się z tre­
ścią różnych depesz nadesłanych do Opola pod 
adresem rządów sprzymierzonych. Konferen-', 
®j« ustaliła pewną ilość zapytań, które mają 
fryć postawione komisji międzysojuszniczej ja­
ko wyn:k propozycji przedłożonych przez komi- 

Między innymi konferencja zajmowała 
projektem łącznym delegata włoskiego j 

UUgielskiego w Opolu w sprawie prowizorycz- 
n«go zarządzenia przez Polaków i Niemców 
częściami terenu plebiscytowego, na których 
jedna ze stron uzyskała wybitną większość.

d o k o ł a  s p r a w y  GÓRNOŚLĄSKIEJ.
1 Paryż, 28 maja.

(E. E.). JPetłt ,Pairision“ omawiając inoiwą 
fazę sprawy górnośląskiej, ■ podaje mapy z 
trzema wykreślonemi na nich granicami. Pierw­
sza proponowana przez Le Ronda przyznaje 
v  \ Ce 6ez całe3° okrę. górnicz. okręg wiejr 

Lubliniec, Wielkie Strzelce. Druga granica 
ptoponuwma przez Marimsa i Percivala przy­
wiana Polsce w okręgu przemysłowym powiat 
Pszczynę j Rybnik, z pasem przylegającym da 
granicy polskiej. Okręg przemysłowy, tworzą­
cy trójkąt Gliwice, Bytoan, Królewska Huta po­
zostałby przy Niemczech. Granica trzecia w 
myśl propozycji generała Marindsa zawiera 
zmiany aa korzyść Polski w okręgu Zabrze, z 
tym jednak, aby ta zmiana nie stanowiła mo­
dyfikacji zasadniczej. Te granice mają posłu­
żyć za punkt wyjścia dla obrad sprzymierzo­
nych. V

Londyn, 28 maja.
(E. E-). Według opinii kół miarodajnych 

ostatnia wymiana not i  memorandum między 
Londynem a Paryżem spowodowała prajywró- 
oende wzajemnego zaufania między obu rząda­
mi- Byłoby jednak daremmem ukrywać, ie  
istnieją jeszcze poważne różnice, ’które stano­
wią treść fewesitji spornej, Poddbne Foreign1 
Office aaetylko nie jest skłonnie zgodzić się na 
granice proponowane przoz Francję, lecz na­
wet propozycję Sforzy .uwala za zbyt korzystną 
dla (Polski. Ponieważ z drugiej strony rząd 
francuski propozycję Sforzy uważa za niewy­
starczająca, staje się jaskrawą różnica w  zapa­
trywaniach obu rządów.. Przyjęcie propozycji 
francuskiej ©o dio mianowania członków ko- 

technicznej, będzie ■maileżmoiae od tego,
. « y  rząd angielski otrzyma gwarancję, że ta 

Procedura ni© opóźni terminu otwarcia obrad 
Kady (Najwyższej.

II
. Berlin, 28 maja.

. ^  erwsz^ ratę reparacyjną w su­
nnę 150 mil jon ów marek w  złoci© przekazano 
do Nowego Jorku.

(p  -p w . Paryż, ,28 maja.
Posiedzeniu w dniu 27 b. m.

mem k o n S r  °Wań p o w a ł a  się  utwoume-
ma być

5mb. m S W r ed,M  n Nb 
komisjj omawiano również skutki inki*©' p *  
ciągnęło za sobą wstrzymanie wskutek L -  
M a n .  A m on . „ e g Ia g4rK,a ? , k iegi d0 £

cp a . t , < * = « ;
jo la ła  komitet gwarancyjny, który- rozpocznij 
działalność przed 30 maja. Cq do zaptety mil­
ord a  marek w  złoc ę przed końcem maja ko-

* nviemie, Cka Ut'fr'vaLiła narazie -przyjąć zapłhtę w  .bonach warto* i 6 miljonów 
dolarów każdy jako ekwiwalent &10 m io n ó w  
m«rek w zlocie.

w w
W .  A. T .,.Z, zzz ?t° \°T u;1”,,żc6w

b l i c L l • f  srf“ loych w f M d w h  pu- “ycn i w domach prywiataydi.

/jp . Londyn, 28 maja.

• - alsze okręty są oczekiwana.

UfflCDl Billi
( P A T )  7  Gdańsk, 28 maja.

wybuchł w N o r w e t i^ T ^ 8^

i
— Golem nawiązania ścisłego kontaktu t  

władzami sowieckimi w kwestiach ekonom ioano- 
ha® dl owych, ma wyjechać do Rosji- delegacja an­
gielska, złożona z 12 osób.

— Były angielski konsul we Wlaciywosfcoku 
Hoddson został mianowany kierownikiem przedsta­
wicielstwa Anglji w Rosji.

— Karachao został mianowany postem sowiec­
kim w Finlandji. Miejsce jego w  Miniaterjuro Spr. 
Zagn. zajmie Litwinow.

— Najbliższy zjazd1 premierów ma się jakoby 
odbyć w Eniquiietrie w okolicy Boulogne.

-  Rząd hiszpański udzielił Karolowi Habs­
burgowi pozwolenia na pobyt w Hiszpanji.

rządów Anglji i Włoch, odpowiedzieli powsta­
niem.

Naikonlee zabrał gtes w sprawi© Górnego Śląs­
ka tow*. Dziimińskii,v podkreślając solidarność pol­
skiej klasy robotniczej z wie lezącym prototairjafem 
górnośląskim; następnie przyjęto jednogłośnie 
rezolucję w duch* powyższych wywodów.

Z p row in cil
Zduńska Wola. 1
(Korespondencja wfaena). .

Dnia 4 maja b. r. odbył się w Zduńskiej Woli 
Wiec, urządzony przez koło Z w, Ludowo-N środowe­
go, na który przybyło przeszło tysiąc robotników 
(przeważnie z PPS.), garstka inteligencji i Mkn 
miejscowych poskarży, zgrupowanych właśnie w 
Zw. L. N.

Pierwszy przemawiał p. Kawe-aki z Warszawy, 
ale oburzeni robotnicy tak często przerywali mówcy 
okrzykami, że ten z trudem mógł dobrnąć do końca. 
Po nim zabrał głos prof. -Wróblewski (także z War­
szawy), temu już mimiej praery wmo^ to© przeważnie 
mówiil o trawce, listkach, strumykach i podobnych 
pięknych rzeczach, *,

A kiedy na scenie pojawi! się dyrektor miej­
scowego gimnazjum, ks. Wojtosik, na ‘sali -wszczął 
się taki hałaa, że ‘ksiądz czemprędzej miusiał się 
schować, mi© wykrztusił wszy ani stewa; zdążył tylko 
pogrozić palcem w stronę zebranych rabotoików. 
Dopiero po uspokojeniu się robotników ć po prze­
mówieniu prof. Wróblewskiego mógł ksiądz prze­
mawiać. Przemówienie swe zaczął od stew: „To- 
wareyssed Towarzysze pracy! toć i ja jestem robo- 
tnlikiem!'1 — w taki to obłudny sposób chciałby so­
bie ksuężudek skaptować robotników, by ich głosa­
mi zdobyć mandat na posła do przyszfego Se.jma 

Po przemówieniach panów profesorów i dyrek­
torów ze Zw. L. N. zabrał gSos tow. Tairkowiski, 
zwracając się do przedstawicieli Zw. L. łi., by się 
pochwalili przed zebranymi robocterzami, oo na te­
renie Sejmu uczynili .w obroni© spmwy robotniczej.

Gdy p. .Kawecki ponownie zabUtl glos, powsta­
ła Mca wrzawa, że całe prezydium wraz z prelegen- 
tarni musiaJo uciekać tyloemi drawfami, nde przed­
stawiwszy zebranym żadnej rezolucji do przyjęci*.

Sądzimy, ie  panowie ze Żw. L. N. otrzymali 
dostateczną nauczkę w Zduńskiej Woli i ie  nie 
prędko zechcą urządzić następny wiec, przekonali 
się, te robotnik zduńsko-wolski tak łatwo tumanić 
się mię da. ' ,

23 maja 1921 T.

Konin.
(Korespondencja własna).

IW dniu 8 maja 1921 r. Okręgowy Komitet 
Robot.-iczy ppg. w Kominie zorganizował wiec po- 
aeitski iflformacyjmo-.polityczny, na którym prze­

mawiał posei do Sejmu Ustawodawczego, tow. 
Pudlarz. f

O godz 1 po południ^ sala kino „Uciecha" 
została wyipelniopa liczni© zebraną rzeszą robotni­
czą, inteligencją'' pracującą, oraz służbą folwarczną.

Poseł tow. (Pudlarz w 1 i pół godzinne®! 
praemówieniu, treściwie i -przekotaywiująoo schc- 
(rakteryaowiał całokształt pracy i  walki posłów so- 
ojaKstycanych z rodzimą reakcją na terenie Sejmu, 
oraz napjętnow-ał politykę rządów burżumcyjnych 
w Poisc©, aż do rządu pana Witosa włącznie.

Wreszcie mówca podkreślił z naciskiem, if 
podwładne czynniki rządowe bardzo często nic so­
bie nie*robią z ustaw sejmowych. Na dowód tego 
przytoczył fakt, jaki miał miejsc© w Koninie w 
dniu 7 listopada r. ub. (Miejscowy starosta, p. Au­
gustowski, wydał poflioji rozkaz, aby szarżowała 
n» spokojnie wiecujących robotników <w rynku 
miejskimi w1 Koninie, gdzie przemawiał wówczas 
poseł na Sejrp, tow. Kułakowska, czego rezultatem 
byte około 80 osób rannych. Albo drogi fakt, któ­
ry zdarzyć się w dniu 28 marca r. b. Starosta 
Augustowski, ulegając przemożnym wpływom pp. 
obszarników, wysłał na wszystkie krańce miasto 
sillin© oddziały policji jkomnej i  pieszej, której pole­
cono zatrzymywać delegatów i ©ziomków Zw. Rof- 
negd, spokojni© idących.na wato© zebranie do Ko-- 
nina, by wnesaci© ohrzyanać wiadomości, ozy rząd 
podwoili obsaaroikom w dniu 1-go kwietnia b. r. 
pozbawiać pracowników pola i  prany i dachu nad 
głową.

W rezultacie naisitępirjący cztenikowie Związ­
ku: -Wa/wrzymiiek (deOegaf) i Majtewiskiii Ignacy, obaj 
z fotw. Góranim. pow. komińskiego, zostali zatrzy- 
maimii. wtrąceni do komórki u gospodarza1 Wagnera 
w Stebędziie i dopiero mai skutek eneirgicanej toter- 
wemcji fumkcjomaTinsizów Związku w komendzie 
policji,, wydano rozkaz cofnięcia policji do miasta 
już o godzinie 1-ej po południu, wówczas, gdy po­
łowa ludzi wróciła do damm.

Ostateczni© zaaresztowani© wówczas 11 osób 
(w tem potowa IkobietO a sarniego Koaiina i postrze­
lono jednego 14-letoiego chłopca. ,

Następnie mówca, kończąc swoje przemówi: e~ 
ńie, zwrócił uwagę- słuchaczy na ostatni© wypadki. 
na Górnym Śląsku; potępiając jalsnajoetrzej polity­
kę polskiej dyplomacji, która zaprzepaściła Śląsk 
OieszyńiSiki, bezsprzecznie polski, a jednocześnie 
dopuściła1 do plebiscytu na Górnym ŚląafeU, gdzie 
robotnicy polscy, na gwałt Niemców i strconieajch

Książki nadesłane.
Komuna paryska — Nutalja GąoioTów- 

ska. Wydawnictwo Zw. Robotniczych Stowa­
rzyszeń , Spółdzielczych. Warszawa, 1921. 
Kwiecień. Bibljoteczka „Świata pracy“ ńr. 6 
i 7. \

Polskość Górnego Śląska według urzę- 
dowych "źródeł pruskich a wyniki plebiscytu. 
Opracował inżynier Karol Firich. Nakładem 
Centralnego Komitetu' plebiscytowego. W*ar- 
sssawa, Maj; 1921 r.

Opowiadania z dziejów' ojczystych. G/.Ge- 
bert i  G. Geherowa. Dla niższych klas szkól

średnich. Lwów. Warszawa. Książnica, polska 
Tow. nauczycieli szkół wyższych — 1921 r*

Zasady plańu nauczania w szkole śred­
niej, umotywowanie projektu, wypracowane' 
go ipraez sekcję szkolnictwa średniego w r. 
1918. Lwów. Warszawa. Książnica polska 
Tow. nauczycieli szkól wyższych. 1921 r.

Nauka wiary katolickiej, iks. Mateusz Jeż, 
podręcznik dla szkół średnich. Część I, wyd, 
5-te. Lwów. Warszawka. Książnica poMka To­
warzystwa nauczycieli szkól wyższych, 1921.

Dydaktyka i metpdyka nauczania języków 
nowożytnych. Lwów. Warszawa. ' Książnica 
Polska Tow. nauczycieli szkól wyższych, 1921.

Geograija dla klas wyższych, tom 8-ci, 
(kraje i  morza pozaeuropejskie), opracował 
dr. Stanisław Pawłowski. Lwów. Warszawa. 
Książnica polska Tow. nauczycieli szkól wyż­
szych, 1921 r.

Zobowiązania przedwojenne względom  
zagranicy, napisał Adolf Pereitz. Autor oblicza 
zobowiązania te na 20 miljardów marek, któ­
rych dłużnicy o własnych siłach n ie spłacą. 
Potrzebna będzie pomoc państwa.

Much robotniczy*

l imnit
Posiedzenie C. K. IW. odbędzie się  w e śro­

dę 1-go czerwca o godz. 5 pp. w lokalu Z. P . 
P. S. w  Sejmie.

Centralny Komitet Wykonawczy posta­
nowił na posiedzeniu z  dnia 2)7 moja zawie­
sić w  czynnościach i  prawach członka partji, 
Ofaz oddać pod sąd partyjny b. prezydenta 
m. Radomia, Franciszka Forysia za świadome 

• działanie na szkodę partji i  niestosowanie się 
do uchwal i  wskazówek frakcji PPS. w ra­
domskiej Radzie Miejskiej oraz OKR.

Odczyt tow. Posnera. W następnym ty­
godniu staraniem Org. Polsk. Młodz. Soej. tow. 
Stanisław Posner po powrocie z Paryża wygło­
si odczyt: „O wrażeniach ‘paryskich".

„Współczesne stosunki r°bot2iicze wo 
Francji“ — na powyższy temat tow. Posner 
wygłosi odczyt w  przyszłą niedzielę dn. 5-go 
czerwca r. b. o godz. 11 rano z ramienia Klubu 
Robotniczego dzielnicy Mokotowsk oj w sali 
teatru „Promenada" przy ul. Belwederskiej.

Dztetoifa Ochota. Dziś o g. 2 pp., w lokalu 
dztókucy (Grójecka 45 m. 36), odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. Jutro o godz. 7, w Icka! u 
dzielnicy, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego.

Dzielnica Powiśle. Jiifeo o g. 7, w (okala 
dzielnicy (Solec 08), odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicy.

Dzielnica Wola-Czyste. Jurtro o g. 7, w lokato 
dzielnicy (Wolska 44); odbędzie się poeiedzeni© 
komitetu dzielnicy.

Dzielnica Powązki. Jutro o g. 7, w lokalu 
dzielnicy (Okopową 30 m. 1j6), odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicy.

PRASA PARTYJNA
Wyszedł z drufku nr. 27 kraikewiskiegio „Prawa 

Iudu“ o następującej treści: „Zbnoijny napad wojak 
niemieckich na G. Śląsk1", „Księża targowica", 
Strajk w przemyśle naftowym w Ma'fopoiIeee‘’, „Co 

iPdLska zawdzięcza Amglji‘% "j,Oo wieiMieć poiwin- 
nińmy o G. SląskuT, „Ksiądz odimatwia sakramen­
tów ciężko cheremuT. Z Wieliczki. Odcinek Hempl*

! „O ludziach, którzy caems są i ludziach, którzy coś 
maiY'. Z kraju. Obrady Sejmu. Dymisja gabinetu 
Witosa. Kronika.

dla wydalonych robotników. W  sprawach a- 
prowizacji pracodawcy zgodzili s ię  na pod­
wyższenie odzieżowego dla robotników o 150 
proc., nadto przyznano rodzinom robotników 
ekwiwalent za aiedostarczoną żywność w 
mi es. kwietniu* i maju. Delegaci robotników  
zażądali 10 proc. rocznej płacy tytułem ekwi­
walentu, odpowiadającego 12 względnie 13 
pensji urzędniczej za rok bieżący, ponieważ 
w (tym kierunku n ie okazali pracodawcy u- 
stępliwości, delegaci rabotników zredukowali 
sw e żądania w  tym kierunku, aby ekwiwalent 
ten odpowiadał poborom za 3-tygodniową 
pracę. W tej sprawie nio osiągnięto jeszcze 
porozumienia. Po na tem załatwiono kwestię 
płacy slrćżćy i dozorców kopalnianych, któ­
rym przyznano 30 proc. podwyżki.

WyszedJ z drufcu mr. 21 ergamu PPS. „Wyzwę, 
lenie Społeczne" (BtaHa-Gieszym) o następującej tre> 
Ścś: „Naaza- dyplomacja", ,jKrzywda uichodćców
śląskich". „Zatarg w rotoicfwie". „Polaki Związek 
kolejorwców przy pracy". Korespoitudemcje. Z  ruchu 
zawodowego*. Z ruchu •socjalistycznego. Z organizacji 
inwalidów. Różne.

Wyszedł z drujcu nr. 20 organu PPS. „Wiado. 
mości Zagłębia" (Sosnowiec)) o następującej treści1: 
„Klerykalizm a myto ..Błogosławi cństwa Lloyd Ge- 
ongeTato Z Rosji Sowieckiej. Z kraju. Z Górnego 
Śląska. Ze świata. iKor-sąpOindicincje. Komsitytucja 
Rzeczypospolitej Polskiej. Przegląd czasopism. No- 
wiiuy przemyj owe. Z ostatniej chwili. Wiersz; 
„Bajka o muaistrze-aptekarzu1. Różne.

s t r a j k  w  z a g ł ę b iu  n a ft o w e m .
Lwów, 28 maja.

'CE. E.) W  w ielu punktach zasadniczej na­
tury doszło między pracodawcami a robotni- 
Kami do porozumienia. Odnośnie do kwestji 
mężów zaufania, pracodawcy zgodzili się , aby 
robotnikom przysługiwało prawo wyboru de­
legatów, których zadaniem będzie przedkła­
danie pracodawcom postulatów robotniczych. 
Delegaci n ie będą posiadali prawa ingerencji 
w sprawach gdzie chodzi o wydalanie robot-, 
ników. Decyzja we wszystkich sprawach na­
leży do zńrządiu przedsiębiorstw. Załatwiona 
w  drodze kompromisowej sprawę odszkodo­
wań w  wysokości Mhiygodniowych poborów

ROBOTNICY ROLNI.
Miuisterjum Kracy i Opieki Spofecznej kerou-

uiku,;a: J
Nrdzwyczajaa Komisja Rozjemcza w  skJadłi© 

p. Zygmunta Rusinka jako praewcfdaiczącego i  
przedstewEciela Minii sterjum Pracy i Opieki Spof 
p. Wiesława Kopczyńskiego, przedstawiciela Min. 
Rolnictwa i Dóbr (Państwowych i p. Jhljama Sien­
nickiego. przedstawiciela Min. SprawiecNwości dzaa. 
łając na podstawi© art 7 ustawy z dnia' la marca 
1921 r. (Da. Ust R. P. Nr. 26 poz. 147) wydala 
dnia 20 imaja 1621 r. następujące wyjaśnienie: „Na 
skutek nieporozumień, wynikłych między aaintera- 
sowainemj stronami, a na podstawie ant. 39 ora*, 
czenia Nadawycza.imej Komisji Rozjemczej z dini* 
7-go kwietnia 1921 r. wyjaśnia się co następuje:

1. Biorąc pod uwagę art. 7 ustawy * dnia 11 
marca 1921 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 26 p. 147) na­
dający Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej moc pn». 
dłużenia zeazterocanej umowy, zawartej międaw 
pracodawcami a pracownikami rolnymi, biorąc da­
te.? pod uwagę art. 3 ugody z dn. 24 lutego 1920 r„ 
odpowiadający art. 4 orzeczenia Nadzwyceajnej Ko­
misji Roziemczej z dnia 24 marca 1921 r„ oraz 
wnikając *w itreść wy mienie nega oraeczemia — u- 
eaać należy termin wyznaczony w art. 5 cytowanego 
or&eczenia, jaika termin porządkowy dla Komisji 
Rozjemczych oraz Inspekcji Pracy, jak również ja­
ko termin dla wnoszenia spraw, 'wynikłych osa tle 
godzenia pracowników rolnych na rok 1020/2)1.

Dlatego też sprawy przekazane do załatwienia 
Kemisjom Rozjemczym przez art. 5 orzeczenia Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjemczej;z duda 24 marca 
1921 r. wińmy być załatwiam© przez iKomiisjje Roz­
jemcze i po 20 kwietnia 1921 ir.. jeżeli aprwwy te 
były wniesione przed wymi/enaomym fermdaem f 
jeżeli oiedotrzjTr.amie tego porządkowego terminu 
wynikło z winy Inspektoratu Pracy.

2  Termin 1 maja 1921 «r., ustalony w as*. 20 
orzeczenia Nadzwyczajnej KomiąjS Rozjemczej a 
dmaa 7 kwtoto'a 1921 r. dla wyznaczania pn m  Ko­
misje Rozjemcze ilości prętów ziemi pod ziemniaki 
dla robotników rolnych, może być uważamy łydko 
jako porządkowy, zwłaszcza, że niema msHonoji, 
oprócz Komisji Rozjemczych, która mogłaby to po- 
etanowiienie Nadzwyczajnej Karniej: Rozjemczej zre­
alizować.

Wobec powyższego Komisje Rozjemcze mają 
prawo i obowiązek wyznaczyć przestrzeń ziemd pod 
ziemniaki dla robotników rolnych również i po 1 
maija 1921 r., jeżeli *w przewidzianym tmninie te­
go nie uczyniły.

3. Termin „po 1. X. 1920 r.* w punikcie 24m
wyjaanieiruia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej * 
dnia 4 kwietnia 1921 r. należy czytać: ,po pienw- 
szym dziesiątym 1020 r.“,' a nie pierwszy dzie­
siąty 1020 r.“. '

Ze Związku Metalowców, Leszno 53. Baczność
gisenzy! Dziś o godz. 10 ran© odbędzie się walne 
zebranie członków Sekcji, Prosimy przybyć z ksią­
żeczkami, Na porządku dziennym sprawy organiza­
cyjne. Obecność wszystkich obowiązkowa.

Ze Z w. Prac. Miejsk. w Polsce (Al. Jerozolim, 
56). Jutro, 30 maja w poniedziałek, .ptmktniaJmii© o 
godz. 6 po poŁ w lokalu Związku odbędzie się ze­
branie zarządu, na które proszeni są tow. tow Po­
gorzelski Feliks. Soboń Wacław, Wyskwar 
Blaszozak Antoni, Piotrowski Szczepan Michalak 
Antoni, Szadk»w®ki Michał, Mroziński ’Bałesłnw i 
Miłwica Władysław..

— Jutro, w ppni edzialtek 30 ma ja punktualni© 
o gadz. 6 po poi. w lokalu Związku odbędzie alę



t
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F 1 3 S F I E T ,
5s Warszawskiej Pożyczki Przezorności 1920 r. i warunki zapisów.

Magistrat ,m. sŁ Warszawy, z g o d n ie z uchwałami Rady Miejskiej z dni 30 wroeśnia i 7 października 1920 t ,  zMwierdzoOiemi przez MWslerstwio Spraw Wewnętrznych ,13 
gmJtóia 1020 r. N. S. F. 2028/36 (wypuszcza pożyczkę miejską na maetępują-cycii wataikaah: ^  _

1) .Pożyczka pod oaizlwą „5% Warszawska pażycaka (praeaoraaśoi 1920 r.“ na euinę «XMX)0.000 marek polskich będzie opuszczoną w obligaejacb po 300, 1.000, 3,000, 5,000 
i 10-000 marek ptolskńch, zaapafazonyah w 2Q półrocznych teupomów, płatnych z dołu po potrąceniu podatku państwowego, 1 kwietnia i 1 pażdziętrnska każdego roku. Bieg procentów 
rozpoczyna się od! 1 paźdaiemnalka 1920 r., czyli, że pierwszy kupon ,płatny będzie 1 kwietnia 1921 t:

2) (Za (każde 100 marek pofekiieh zamiartyaowanej oibliLgaojś wypłacać się będzi® 200 marek podskieh. '
3> 'Pożyczka będzie ntaommą w ciągu 63 lat drogą półrocznych losowań, dioikouywanych w dniu 2 stycznia i 1 lipca każdego roku. 'Pierwsze losowanie odbędzie się 1 Lip­

ca 1921 r. 1 ✓ . . , -. •
4)' Wypłata kapitału aa 'wytaowane oibJigaoje •Kapocaoie się od daia 1 października 1921 r. i bodzie uskuteoznianą następnie, począwszy od 1 kwietnia i 1 pazdzaewm-^a

każde®0 roku.
ig) Bieg prooentófw od wylosowany eh obligacji (ustaje z dniem wyznaczonym na wypłatę kapitału.
6) Terminowe wypłaly za (kupony i za wylosowane obliigacje izabeizpaecaa się całym mająiBciem i dochodami mtejskiete.
7)' Obligacje wyimiemonej pożyczki przyjmowane będą po cenie nominalnej, jako 'kaucje przy wszelkich umowach a Magistratem m, s t  Warszawy,
Rapisy na niezrealizowaną część wymienionej pożyczki w  sumie 195.000.000 ma rek po kursie 100 za, 100 plus należność za kra pen bieżący (będą przyjmowały:
a) Rasa Główum Magistratu (Senatorska 14). J .
b) Pocztowa Kasa Oszczędności -w Warszawie i następujące instytucje finansowe i wszystildę kh  fiije, -oddtóały, agentury i prz edstawicdieilstwa w całuj Kaaczyiposp.omąj ?«*

eki«& a ̂ an/owldie:
10) Cats?! Byśkontcwir W arszawski,
19) Bank Zaoliofiftl,

12) Basik Kradjutowy w, Warsz3wis,
83) Bani: Wschodni,
14) Bank Związków Ziemian,

1) Bank Handlowy w Warszawie,
2) Bank dia Handlu i Frzetn. w Warszawie,
3) Bank Zjednoczonych Ziem Polskich,
4) Bank Sentrahiy dla Handlu, Przemyślu 

i Rolnictwa,
5) Bank Towarzystw Spółdzielczych, 
fi) Bank Angjfilsko-Pr.iski,

15) Przemysłowy W arszawski,
Bs

7) Bank dla Handlu Zagranicznego.
8) Bank Ziemiański,
9) Warszawski Bank Stołeczny,

20) Polski Beiik Przemysłowy we Lwowie,
21) Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie,
22) Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie,
2 3 ) Bank M a ło p o lsk i w K ra k o w ie ,
24) Bank Handlowy w Poznaniu,
25) Bom Bankowy S. Natanson i Synowie 

(w Warszawie)
28) Q«m Bankowy a. M. Szereszswski (w War-

27)3atf*HraSochwi!l i Pernsczyński w Poznaniu

ia n k  Handlowy w Łodzi.
17) ó a ń k  d la  H andlu i P r z e m y s łu  w  Ł o d zi,
18) Bank K u p iec k i Ł ó d zk i,
19) Bank Ziemi Pslskiaj w Lublinie,

Pragnący wiziąó udział iw (pożyczce warami wmieść za odpowiedmem PoikMtowaaiiieaii do jeduej z  wymienionych instytucji dio dnia 1 lipca 1021 K. całktowitą należność za taką
sumę obliigaoit, jatka zamierzają nabyć, z  dopłatą aa kupom bmeżąjcy. • . , _ - - * j « <wi

Jeżeli po daiiu 1 lipca ukaże się, że suma zapasów .jest większą od sumy .pożyozM, to będzie ona rozdzieloną między subskrybu errtów z pierwszeństwem dila zapisów do 1,000

GrjTgdnaiLae (obligacje m kuponem płatnym w dmiu 1 paidzi'erniOca 00901 r., po ich wydnuflrowajim, -będą wydawały te instytucje, które 'przyóęły nałeĆBoóć. za'zwrotem pokwrto-

0  terminie wydawania ooygLnainy ch ohOigaicjS podlane będzie dio publicznej wiadomości

Warszawa, dnia 07 maja 1001 r. M a g is tr a t  nr. s t .  W ^ r a ia w y .

g a @ a 4 a a
amerykańska w wagonowych ładunkach stale nadchodzi do naszych 
składów w Warszawie i oferujemy po najniższych cenach z natychmia­

s to w ą  wysyłką z Warszawy do wszystkich stacji Państwa Polskiego.

Dom Handlowy

a d o ł f  ś w i e c a
Warszawa, Zielna 16. Telefony: 82-11, 28-35, 29-73.

f td r. te ł .  „Świeoado**, W a rsz a w a .

Mbrami® delegatów Wy dział u VII, t. j. Budoiwnio 
iwa, (Flaatacji Miejskich i innych.

Baczność k*pelu»z«i«y! W  (niedzielę daia 5 
aserwoa o goda. 10 ramo w 'lokata Związku odbę- 
d«i® «tą ogólne kwartalne zebranie. .Przybądźcie 
Kranie!

Zwalczani, kas chorych.
Zwiąaek pracowników miejskich komuniku,;©

asm:
W" drugiej połowi® stycznia r. b., 'ciężko z&- 

BManogła tooa jednego z pracowników miejskich, 
MicfaaJa Wożniaka JSotaa 109). Zrozpaczony Woż- 
ei.ii- zwrócił «Lę do (Kasy chorych o parno©; z ra­
mienia Kasy chorych zajął się chorą dir. Szarecki;, 
swa* z  ifedczemn p. Osińskim. Ponieważ choroba 
była b. niebezpieczna i  wymacała specjalnej i cią­
głej kuracją praeto p. "dr. SzaTedu zarządził prae- 
wiesaeuie chorej do szpitala św. Ducha. Tam Wo- 
żndailcawa nieprzytomna leżała 3 dni bez żadnej 
pomocy lekarskiej, ‘lekarz nie cbcial zrobić opa- 
truinta i odeytał charą do .K zsy chorych, by tam 
opalrywali.

Zawiadomiono o iem nici udekiem postępowa­
nia męża chorej, łan pa raz wtóry zwrócił się dę 
dra Szareckiego, który dowiedziawszy się o tern, 
jak leczą chorą, (polecił ją zabrać do damo i z Iście 
eamarytańsikiem poświęceniem leikar® ten. s 
gopKiwym wspótudaiałcw p. Osińskiego, leczyli 
chorą, czuwając dniem i nocą, póki' niebeżpiecaeń- 
atrwo nie minęło.

Tyle nam' podał ław. Wożniak, wyrażając 
równoczetaie bezgraniczną1 wdzięczność i podzię­
kowanie pp.: dr. Szareckiemu i  felczerowi Osiń- 
fldeimu.

Związek ze swej strony z przyjemnością po­
daje falct powyższy dó wiadomofei publicznej, p'°d- 
fcreilająa niewłaściwy sposób Ewalczania Kas Cho­
rych przez lekarza szpitala ów. Diutdha.

7 * i mieszkanie .płaciłem regułairnle, ale od 
<fflterecfc miesięcy administrator Aiibredht rai® p»- 
awolił właścicielom mieszkania brać edamnie piu* 
ulędzy i  przy pcanwy dzielnicow ego 8-go komssa- 
rjatu, p. Polamowicaw, wyrzucona mną® w dmśu 23 
maja n* btnuik. .

Żona moja i dziecko znajdują się w szpitata, 
e«j toowiem ciężilco dbotray, a iaieę®y moje wyraiuBcmo 
na podwórze.

Prawdziwość stów moich i  nietodizlcr postę­
pek dzielnicowegio potwierdzić mogą lokatorzy * 
całego domu.
i F. Wójcik, Ztota nav 55, m. 83.

Ołosif czytelników.
O wyrzucenie z mieszkania.

Szanowny Panie SRedafetorzie !
• Zwracam się do Pana (Redaktora z prośbą o 

^mftesBraemie w ..Robotniku'" kidku słów o mojem 
cśężkiem położeniu.

Jestom biedny m robota itóem. Od roku I czte- 
rech (miesięcy zajmowałem wraz; a żoną a dziadkiem 
poikó] przy rodaurf® w mięsakantu przw uł. Złotoj 
nr. 5B,

Rozmaitości®
Bark*er Smnkki w kolizji a konstytucją Sta­

nów Zj«łbwicz»uycb. Przed IcŁlifeti tygodmiaimi sę-
dizia cb icagoslri. Landis. oskarżył wydawców 
,.Dztomnika Karodo.wego" (organu: p. Smuiskiego) 
o zamiieszczieni® ogłoszenia a ..przyrządach do pę­
dzenia wódki"'. Właśnie na sta tek  takiego ogło­
szenia, niejaki PrzybyWa. kupił wskiazany przj- 
raąd i zajął się <w domai pędzeniem wódikli, wbrew 
roeporaądocieiMoan o prohibicji, w ozem mu jednak 
przeszkodziła policja.

Wenwany praed eędziego Landisia naczeliny 
redaktor 1 zarządca pasma. p. J. Chrzanowski, 
pmynnał silę do zamieszczeń ia oigloszeń, refclaimu- 
jąeycb artykuł, 'wzbronaomy prawem, tłoimaczyl się 
jednak swoją... nieświadomością, co wywołało nie­
opisane zdumieni© sędzSego.

IW1 oroli obrońcy p. Chrzanawskiego stanął 
preziea wydziału narodowego, bankier Smrfstl, 
który oświadczył, że wprawdzie od wleta lot ni® 
zajmuje się adwokaturą, ale s  mliłośd' dla przyja­
ciela chce korzystać ® ((Braw adwokata. Broni go 
więo w ten sposób, ż® tfamaczy sędziom, iż nie 
wiedział, że pismu nro wolna ogłaszać sprzedaży 
artykułów, zakasanych prawem.

/ Sprawa została przekazana »ądo,wi przysię- 
ęłycfe, a obwiniony Obiraamrwakn: znajduj® się na 
wolności' za- kaucją.

Skarga' w brzmieniu oficfalnom zarzuca Chrza- 
nowaki'euiu' współdziałanie w zbrodni łamania o- 
slemna^tesro dodatku do koraktytucijii Stanów Zje­
dnoczonych-.

Jest to saczegótai© zabawna sprawa, gdy so­
bie uprzytomniany, że wydział narodowy nazywa 
siebie „osobą moralna", do której rząd polski po­
winien zwracać sie ze wszystkienhi sprawaimró, ty­
czące mi się wythodźtwa polskiego w Stanach Zje­
dnoczonych.

huf.  g s tp o d a r a t .
Notowania giełdy warsiawskiej.

iRiuble carskie (w 509) 025—228.
Dolary Zjtednocz. 995 — 9S5 got,
Kraniki francuskie 87 siedem ósmych do 86 

siedem ósmych czeki. Franki szwajcarskie 1j84 — 
183.75 caeki.

Marki, niemiueekie 16.25 got., 16.75 — 16.40 
ezókS.

Warszawska Pojyrafca Frzez«nj®4el,
Obligacje „6 proc. (Warszawaldiej Pożyczitoi: ft-ze. 

złoimości 1IS20 r .“, której proepekt został zamiesz­
czony w dzisiejszym numerze, aą wypuszczane na 
waTurnikadh zupełni® odmiioun.yich, niż wszystkie do- 
tydh-aaasaw© pożyiealrii miejski®.

Dają an© możność nabywcom obligacji osiąg­
nięcia nadzwTcizajnych korzyści.

Obligacje przynoszą wpiraiwdzi© tylko 5 proc. 
rocznego dochodu, jednakże począwszy od, dnia 1 
października 1921 r. za każde '100 marek wyloso­
wanej obliigaicjl wypłacane będzie 200 marek.

Tym sposobem posiadacz obligacji w razi© jej 
wylosowania otrzyma .podwójny, wyłożony na za­
kup obligacji kapitał.

Ponieważ w warunkach (wypuszczenia pożycz­
ki wcześniejszy skup tejże przez (Magistrat raj® zo­
stał naistrzeżoiaymi, przeto latający swoj^ tapitabe 
■w wymiemian©} pożyczce są w zupełności zabezpie­
czeni. ż® w czasie wcześniejszym tab późniejszym 
zawsze kapitał ich podwoi się. co szczególnie w 
dMsiejszyeh ■warunkach najstasimiej .przemawia za 
lokatą swobodnego kapitału w toj pożyte*©.

Kartofle z Poznańalnego. Mtaisterjuim byfsj 
dziolnlicy pruskiej iroiżporządneiniieim: z dnia 28 B. m. 
zniosło wszelki© ograniczenia., stosowane dotąd W 
obrocie ziemniakami. Na mocy tego rozporządze­
nia, z diniem 28 b. m. wywóz ziemniaków % tej
dasiietotoy do innych dzietaic państwa .polskiego
ni® podlega żadnytm' ograniczeń!om.

Ol. StefeB JeB*mułowieae
powwrócSć. Chor. skóry i włosów, w eneryczne, 
płciowe (niem ac). Przyjmuje od 5. do 7 p.p.

S z k o ln a  8 , teł. 408 58-
(T *  V  I S  TT/" St. Rtroczkowski
'1 /  IK fit-ML I t * ,  f  (u!, trdynacka),
D ziś. Decydująca walka wolnó-amerykań- 
ska RISSBflCHER i JflCKSOM, WlLDMflM 
i KAWflLOS, SZNAJDER i ROLAND, oraz 

Hajder i Patiglier.

K r o n i k a .
CIĄGNIENIE MILJ0NÓWKI.

W© woziorajszem ciągnienki maljonówki, 
■wylosowano aumer 'lj,496,S96, sprzedamy w 
oddziału -wiarszawskim,' Polskiej Krajowej Ka­
sy (Pożyczkowej.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu liMeteorologica.).

(Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zachmuireenie zmienne, nieco .hłodniej, 
skłonność do bu rz .i miejscowych opadów, słabe 
wiatry a kierunków po-tadniowych (Si SF).

Podwyższeń*© oplot w szpitalach. Na statek  
lichwa'y rady miejskiej, oplaity za leczenie w szpi­
talach maejsikiicib zostaną podwyższanie w sposób 
następujący: w pókotita o 1- Jóżfcu — 500 marek 
dzienna,©, o dwóch łóżkach — &K) mk.. ma ogólnych 
salach 300 mik. od, niestałych miieszkańców, aattniej-

scowych i od instytuscjŁ i wreszcie 250 mk. od sta*- 
Ijich mieszkańców. Wprowadzenie w iycie pod- 
wyższmych opłat nastąpi w tyd'zisd od! daty uka­
zania Się zawiadomieania w- „Dzienniku Zarządu 
miasta", czyii prawdopodobnie od 1 czerwca r. b.

Liga obrony praw człowieka i obywatela ip®
swą siedaiibę pray ud. Marszałkowskiej nr. 74. — 
Biuro czyn®® od godz. 4 do 6-eJ; teł. 10-00..

Beprecje prasowe. Z rozporządzenia Komisa­
rza (Rządu na m. at. Wiarszawę na zasadzi© art. 27 
Cz. 2 T>«to®(tu z dn. 7 łtrteea 1«1« w *.ra«Wiaiif‘ome
tymczasowych przepisów prasowych, naiowmo ł -  
reszt na nakład j«dna*ndówlki żargonowej z dm. 20 
maja r. b. pod oagłówicieim „Deir Stern", oraz na 
nr. 10 czasopisma ^łeiu® WeJit".

Now® nrsędy telegraf iem®. W urzędach poe®- 
towych Osowiec, paw. Białystok i  Chęciny, pow. 
Kielce, zapiawadzomo służbę — w .pierwszym t«d®- 
graficzną * telefonkrną, •  w drugim tedegrafiaaną.

/ O zapobieżenie wypadkom antomebttwyra.
Komitet Auitomoteldubu Polski zwróć® sic do ko­
mendy policji d do (Magistratu m. toarsharwy z 
wniasfldem, w którym proponuje następujące środ­
ki praediwko masowym dziś wypaiclikwm automobi­
lowym.

1) Opracowani® preepisów dla ruchu piesze­
go i  'kołowego; 3) urządzeni© na ulicach i placach 
t. nw. wysepek, czyłi schron Vk d.l« ipraedirodnżów; 
3) urządzenie, na wzór Nowego Jorku, naufci dho- 
dz«nia po'mieści® dla publiczności. Zarówno ko- 
mendamit policji, jak po-ezyderat miasta prnyjęb 
życzliwi© pawyżhży jptojrfct. Wydział ibudwwflany 
Magistratu opracowuje fui pbtny urządzeni# wy- 
sepeik.

(a) O bydłobójnię centralną. Delegacja urzę­
du zdrowia publicznego zarządu miąeta postanowi­
ła zwrócić się do Magistratu z memoriałem’ o włą­
czenie do programu prąc komisji inwestycyjnych 
projektów budowy rzeźni oem-tralaej i postawieni* 
tej sprawy na pierwezem miejscu programu urzą­
dzeń imwestycyjuycto, a to z powodu palących po­
trzeb miasta i  miewiątptowyeb korzyści mateyjfllnyeh 
dzięki którym wyłożony kapitał na budowę beds!® 
dóbrz® procentował.

Wzajemny pocztowy ruch znaczkowy * Au- 
strją,,. Z dniem % maj* r. b.. «ostał podjęty waae 
jetrony pocztowy ruch pacakawy « Austrią .pod wa- 
runkaimi. ogtoszwnemi w dEiieronlkuj (Uiraędswym 
Mtaiisterjum Pocat i Telegrafów nr.' 22 s dnia 9 
maja 1924 ro ta .

Odroczeni* Zjazdu oficerskiego. Zjazd ofice­
rów z b. anrnji polskiej w® Franek, mający się od­
być dnia 4 czerwca r. b. w 'Katowicach, na sta tek  
decyzji komitetu organizacyjnego Zjazdu, aosteje 
odroczony. Nowy tortmin Zjazdu zostanie .podany 
do wiadomości zainteresowań yoh odnośnym rozka­
zem. ^ '

Rejestracj* pojazdów. Rejestracja darożak, 
wozów, ptatfomfe, bryczek, karet, samochodów, 
motocytói, rowerów itp. pojazdów, praed łutżan# zo­
stała do dnia 15 czerwca r. b. Kto do tego termi­
nu nie zarejestruje pojazdu, » będzi© w dalszym 
ciągu joździił po mieśca®. zostań i* zatrzymany praez 
policję i utarasy. , ^

Zaginiony chłopiec. W maju rota 19S0 Otgi- 
uął bez wiieścd. Władysław Mackiewicz, syn Sewe­
ryna Maokiewmza, w wieku Jat 18. Chlopt«c był 
dobrze zbudowany, denmy blondyn, jeden (polec «J 
prawej ręki miał bezwładny. Wnaalki*



" W * *  do ojca, Soweryna 
TMlesrcV «.* ' Cftniff;ntownia Ogrodzieniec stacja Za-ofiara J1,r_ 33

o d c z y t y  I  z e b r a n i a .

"f« towarem a punkrn wiósc-

„ r tU ~ E U  i 'S  1 K ''} n i e d z i e l a .  29 m a ja  1 9 3 1

Prawnn.«ńTi " • ' “warem z punkrn wiase- 
s ta»»!aw ,ecłneg0“ * «  w j J Ł i  p.

ten - b S S  J wf Ja P° Powrode i  'Paryża. 
Ta w. Wajj-i 5  rv s lo sw o y  staraniem jk
karay i ^W cd n im iem  rasy w sali <___
1 caerw-rl ^ w ^B ra ek a  5) o gooa. 9 w środę, da

. *® uw o d n ien iem  rasy w sali dziećmi
caerwca w T;J • 5^ °  8°Ga- 9 w środę, da.

gości ,v®k>cte d,a cztoukaw i zaproszonych

w y p a d k i .

u*Eeó ^ to u t ^ pi^ ł- 18-le!ai Bronisław Przygoda, 
’"Wwat sae ,?.°“ rcy damu, z ul, Leszno nr. 47, 
w panku rw i3  WyCieęzkę do SłzugtoWeneeji, gdzie 
Utoną! 7 „ ił 'izas ką.p-«ia w stawie dostał kurczów i 
godz'c’ 1 wydobyto po upływie kilkunastu

Panku doh“,  " ł « a ?*$ <io óteiłgi-tWwieęp.. gdzie 
uioóoąt w stewie dostał kurczów i
Bodziu,’

Dwore
itó ok(

aier Pfa"dopodobnie jest to fair-
Wbc Jia Łdtmwnd finger, któtnr utonął k i

D»«rem &***“* .  gm. Góra, pod Nowym
^  około' 3 ^ .°S ,ICMO z W,isly s ło ik i meiczvzny.

w trykotach kąpielowych Ciato 
B m S S n ,  P^wdepodobm e jest to inży-

Mwi BJiuwa»Ki«eKO da. is  b m
W 8 ? u ra k w e ®. zaaW w no
W B j s w ! T ^  lat <*«*> 22 , w ubraniu
^  ’ “ u *
G iołu^**i*®ny powrót •  ’wrrierzkł .10-T©t*ria Anna
" T * ) ^ -  ^ n va w a ^>, fefae Wyścigowy

•o j, WTacajac z wycteraki z Pyr. wypadła z prze­
t n ą  ^ ^  "'aconu towarowego między Wiierzb- 

. o-dzewern. pTzyczeni ziamała prawe pod-
Ptaew-r , 025}#*a . ^ * ta z ą e n i# 2da wóz&ii, Pogotowia 

G. Kieprzytonrną do  szpat aJa D z. Jezus.

0 4  i^vrt*ary,' ,^a stacji towarowej Warszawa-(Praga 
ŁapałiLa" t/ *J°'rn(d y >' ,y pocnągu. idąoego do Zegrza 
ri«r p' J " ?  słoma, 'przyazean spaliły się dwie wę- 
Baiow n r , vva'r:e słoan«. Ogień ugasiła straż o- 
bydnm , c:’-a 1 Nowego 'Brudna przed przy-“jcjęm si razy z Pragi.
Pa],. "T -^ w  ?*• Szwedzkiej nr. 26, w składzie o- 
Biei łw jf j  lei4cy w ilości 20 wagonów wę.
cv óddłttf,,11̂ 881̂  Praski oddział straży przy patno-
^ n w S r J W f f -  D®*"®*® tl3«<?0 się wę-

Przez taJkanaścŁ® godzin.

Z s ą d ó w .
O " “ dożycia w alu tow e B an k u  K n p fe c h ra  P o js t ie g e .

łm y ^zn^!lt!<>iei.„<lzisi.^ az'?KO. sprawozdamm wtami- 
doego z adwv'i- ?- ^‘̂ ^k-cJidDei pin^uaaczeitiie je. 
może sie Łtw? *  ^  ł<‘i ^P^w ie, że „śledztwo 
wionę ' jvtrvsn;08 »Be dP°zekaó‘*. bjdo usprawiedli- 
M W y r o k i  V r a w  w w M te się tak niebywale,

ty jso d in r^ sH  2apeW“e d m ^ °  1W ixrxr'

N* wcBorajsziom posiedzeniu po raa wtóry ze­
znawał świadek Bogusław Herse. w iceprezes Rady
nadzorcze,!, zaznacza,j^c jeszcze m  że żadnej tan­
tiemy z tytułu stanowiska swego uio odbiera! s 
Baufflru K. iP., że był obecny na .posiedzeniu Banku, 
na kiorem wyłoniona bySa komisja śledcza, że je­
dnak m e uczestniczył w posiedzeniu, kiedy odczy­
tywane było Siprawozdanle tejże komisji bawił bo. 
wiem wtedy w Paryżu. Przypornkrn że dyr, tMazur- 
toewica odpiera! zarzuty, stawiane -Bankowa w pra-

i śe dyr. Żmudnki udzielaj wyjaśnień natury 
ogólnej.

Świadek Zygmunt W arczyM d współwłaściciel 
domu handlowego „Piast*; ustala (na pytanie sę­
dziego), iż zmuszony byl jako poznaiiozyk i pruski 
poddamy, wysługiwaó się Niemcom jako urzędnik 
umjskowy. Przed dwoma la ty  wraz z bratem z a V  
zył spółkę „Piast*', do spólk-i te j miał przystąp»ó i 

‘ , y^- Ms®urlkiewiez. ale ^  się nie uraeezywiistnwo 
Pcflsryoie za dostawy świadek otrzymał od totem- 
demtury w mankach niemieckich. Z Bankiem K  P 
świadek jest dotąd w rozrachunkach. Z polecenia 
„Piasta'- intendentom zwróciła się do Banku, t e  
przyjął pokrycie na kupno towarów. Gdy Lnteńclen- 
tura D. O. G. zwróciSia się do nas — mówi świadek 
— my ze swej strony po kolei propouowaliśmr kil­
ku instytucjom tutejszym, a miedzy in.uemi Banko- 
kowu Handlowemu (przez dyr, Gharnipowieza!) i Ban­
kowi Zachodniemu przyjęcia tej roli kasjera z <ra 
mienia mteadentury. przyczom powoływał 
na to, że tu chodzi o zaopatrywanie armji 
w żywność, spotkała, mas jednak stanowcza Uuipiwwa. 
Banki te  ('wyurtniane rniechętoie przez świadka* 
lecz wyszczególniam* na żądanie sędziego) oznaj- 
m_hy. że nie wejdą w żadne transakcje z  instytucja­
mi wojskowemi.

Ostatecznie oskarżony Mazarkiowiws, jako dy«- 
rektor Banku Kup. 'Polskiego ma nasze przedkłada­
nia oświadczył, że jeśli chodzi o dobro arm ji i jej 
wyżywię®ie, uczyni wszystko oo b idzie mógł. U- 
mo-wy jednak „Tdast" ode zawierał, uważając Bank 
K. iP. tylko za rodzaj kasjera intendewtury D O G

Gdy następnie „(Piast* m iał się przedzierzgnąć 
w Tow\ akcyjne i  szło o firmę, udflłiśmy się do Ban­
ku Kredytowego o położenie podpisu "na prospek­
cie, lecą tu  spoikał uas zeiwdd, mimo zachęceń na­
szych, że chodzi o żywność dla 'arm ji — zawód ze 
strony dyrektora L. Bobińskiego, Postawi! on nam 
takie wymagpmia, tak ciężkie wprost warunki, ta­
ki© chciał osiągnąć ayatki, że zupełnie ni® odpowia­
dany naszym za mierzanki.m.

Przyparty do_ m uru świadek ozmajraia, że co- 
prawda d y a  Bobiński n ie  mówi® o korzyściach o- 
•obistych. lecz o zyskach dla Banku. Natomiast 
wkrótce potem dyr. Mazurkiewicz nietyliko podpi­
sał piTispekt JPiasta* beatotereoammio, ale obiecał 
w iniarę sK i oiożoiolści poprzeć aacnterweni* „pi*, 
sto*.

Badany dodatkowo konfident Min. Skarbu 36- 
ret Ulryeh. który miał sławetną rozmowę w wago­
nie sypialnym o przemytoiotwip sbwierdaa. że byl 
poprzednio wywiaidowoą aa  komorze celnej, że

pracował u  Niemców, jako irth rzeczoznawca, ie  
j miał w sądach atszych sprawy 0 wymuszanie dat- 
I ków aa^czasów uoemieokich. za co skazany został 

ua 2  lata domu poprawy, j® podał na ten wyrok
Jest wolności za kaucją 

-0 .0 0 0  mik. w sprawie o namawianie 2-ch urzędni­
ków prokuratury do wykradzenia akt jego Do^en- 
M om ego tego zagarnia obrońca Mazurkiewicza 
ad w. Pescha-ski dodaje kem m tora wyjaśniający, ii 
szczegóły .te co prawda nie są bynajmniej potrze­
bne dla oskarżonego, lecz służą jako charakteryśty. 
ka stosunków u nas i chodzi o optoję publiczną, 
by i u  świadomą byłą. jakiemi osobami posiSko! 
wa.o Ministerjum Skarbu.
^ N a s tę p n ie  przewód' sądowy przenosi nas cał- 
kPwucie m  do.„ wagonu sypialnego w czasie jego 
peć.nego biogu z I c z w a . gdzie odbywać się miała 
słynTia pogawędka pomiędzy Turozcm a wywia­
dowcą iMtnasterjton Skarbu, udajr -ym tom ca — Ul- 
tychem. na t.e  t. zw. szanuglowanża towarów f wa­
biły i  przez żydów i nie-żydów.

Rtemotwę tę  acakołwiok ogólnikowo jeno ń-
, fL j . btaiiczalc, kondukiłoc wagonów sypiał, 

ąych Zdąmtem togo U,Vych przedatowił się p.erw- 
aav Turszoiyrt. j.Tlto sgout handlowy i rozpoczął roz- 
mowę o walutach i ta n y *  maniiputeejneh.

I zupełny to zeznanie Izaak Tursz. klóry czę- 
sto .rez-toł w interesach haudlciw-ich cio Gdańska. 
Posnai ou Uirycha. jako wrzckocno urzędin :ka Pu- 
mjhj w wagonie^sypialtnym. Nu narzuty Ulricha że 
tylko ay<Ła 'SkSorunc do praeinytnictwa towarów 
f v/aluty. Turraz p m to tey i mu faiHy. żo i aie^ydzi 
robią to samo. jak tąp. Bank Knptoctwa {Polskiego.
I to bynajmmiej m e w umiejszym stopniu.

T u ra  zerwał s'osunloi % Bar,Idem Kupiectiwa 
Polskiego z chwilą gdy mu  o d d z «  gdatSrf wy. 
stawrł rachunek a a  kilka tysięcy mwrek za podróż 
do Tczewa po odbiór pieniędzy. Świadek uważał 
to za fakt oburzający.

Tramzakcja z Bankiem wynikła stąd że-Tursa 
kujir!! w .Gdańsku towar, a ni© mejęc p ie n ie d e  
(bo nie miał ipozwoJonia aa  ich praewłeBłetite) u- 
daU ssę w tej .mierze do oddziału! Banku w Gdańsku, 
który sfinansował tę tenzaikcję.

Następnie przystąpiono de opónjj biegdych, któ­
rzy orzeczenie swoje przedstawią jutro.

Wyrok spodziewany dopiero za kilka d n i

Uwięzienie komendanta policji.
Przed niespełna rokiem opuści? stanowisko se­

kretarza Urzędu Prokuratorskiego w Warszawie ,p. 
Stefan Sani u.l-?ki, by drogą zabiegów, starań i o- 
czyy/iiście pnoteflccji zająć nader odpowiedzią Ina 
stanowisko komtodanża policji państwowej na po­
wiat grójecki.

Już w zaraniu nowej służby p. SammłsJd, do- 
braw-tzy sobie do i pomocy iWt'advslaww iM£UikiewicE*, 
WKsal od gospodarki n i  rzeoa korzyści osobistych 
i  ostateczna© z rozporządzenia sędziego śledczego 
w Grójcu, został przed paru dniami wiraż z .pomoc- 
nśkiem ewoitn postawiony w stan osfcamfenlia za 
różne nadużycia służbowe i osadacmy w więzieniu 
śledezem.

T e a f r  i M u z y k a .  
TEA TR  „NOW OŚCI".

•W „N ow ościach" o d b y ła  s ię  w  u b ie g łą
| ś ro d ę  p rem jo ra  o p e re tk i „K a p łan k a  ogn ia", 
I będąea za razem  benefis-sm  .p. R edo. Nip mo- 
; żerny z  tego przedstaw  te m a  n ie ste ty  zdać 

sp ia w y , pon iew aż a ra n ż e ro w ie  (tym  raz em  
ni© d y r. Ś liw iń sk i) , uzna li *» w łaściw e n ie  
p rz y s ła ć .n a  zej; R edakcji zap roszen i* , e  z  ła s ­
k a w e j p ropozycji dostaw ienia^ tp  o sta tn ie j 
obw ili, k rze s ła , farezygnowaliim y.

T<,#fir Wielki, IW ś „Afarja* f t̂stJrowTsćdego.
rea tr  Roz.iiaitości. Dziś toxmedja Fijałkowald*- 

«o „(Pam Posed" , J
> Teatr Po'shi. DziS ..Szał*.

Tc*tr Reduta. Dziś . T »rse« |»djteir
Teatr Maty. Dziś ..Księga Ifljoba**.
Teatr Dramatyczny. Iteiś ttragedjia Joltoss* Sflo- 

s-ia ..Królowej Prced.inii'SAcia *. 
wackiego „Mazepą".

Teatr Staromiejski (Freta 10). D a» Omoffbete
o dwóch i  n,.cii".

Teatr Praski. DzrĄ i  H ®  oataćnne praadatawie.
Z.elonr kaesanwi. D odhpdai© su© w  obto- 

d®« ..Begi,t©!a‘' pierwsza bal wtogwjciy pod nąiwa 
„Karnawał z te to iy .  Zafoawtt trwać będaś© cała 
noc.

V. Koncert „SWedarzw. Komisji kalt.-ałt.“
w ponicdiiciek SO b. m. o g. 8 m. 15.

W  program?* « i r ł a  t r m m d a  t rosyjska w 
19-go i 20 go: Franek. Revel, DeUnwy; R. K o m - 
kwo, Grccsanlfiow, Sto-.iabśn 1 inni. Wykonawcy: 
pani© Akiberisaika. Korw.io-Rr.'iniaDiowalca, ptuo F. 
Szymoiaowisld. — Reiszta biletów w  kasto Koasez- 
watorjum (Okólnik 1)  od 3 . 1 0 -8  1 od 6*4 jąp. ‘ 

Popis sefcoly baletowej.
Tteiś o g. 2 i pól pp. oibędizi© aię w  „Mlrete* 

popis szkoły baletowej prof. K. Łobojkl W pro- 
grami©: Las zaczarowany, — Div-ertisi©meo4., te -  
lertcwe, — Lekcja w szkole.

P O iiv .rrow A N iA .
Na pomoc dla pcnatsiców  górnośląskich.
Od1 roboiiiników Syndykatu Rolniczego Obwo­

dowy Dwór mit. 1,1785.
Z. Mara weki nut.’ 100.
Agtotoaija i Leonwa Buy© mk, 100.
SPnitwiM.itey dnukaaiui J£a&t£m-\ Moniusalri 

n r  1J, suk. 2000 .
J . Ł. mit. 100, J. śdw larsM  mik. 200. Kołaki 

Ryszard m i. 100. DąbriWska tu i .  200 B OwszMr 
ko m i  400. J. B. Brk. ILCO.

PracwwTBicv zakMdów graficznych tonr. 
jKetążka", Tem ia 40, mk. 2000.

Gamts Władysław m i. 80, (Redie. Jako kar* 
rak. 30.

Panaooeł teatru Małego nrk. 2000.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

„ T  H ,  Y  U  U  I f f
od 15 M arca r . b. w yohodsi pod red ak cją:

* ®2 ®P*^fikiego, I. D aazv A a k ieso , T. H o»ó«h iv M. K ied zia łk o w -  
s k ie g o , S t . P o sn e r a  i 2 . Z arem by.

UUazał olę N r. 21 1 z a w ie r a :
IntelektuaTną O f i c e ^ ' ' W Uul'?oboj,n.lc20-W«0śc(«ńsk,ego. K. K is ie le w s k i .  O niepodległość 

«-■ j  sp ray le ordynansów oficerskich. K . Ż yw icfei- Leaenda o 3 Maia
N o te tk i  ?  u w a r ó ^  ę f f i k l T t f w r i s w  a n i2 a '-»i a o c j a i l s t y o ^ e j .  (Małerjajy i dokumenty)! 
C h i f « ł  V  u  i" b a i a i k l  » w y d a w n ic tw a ,  K. Irt. „Chińskie Clenie" -  W Filochowskieao 
n o  m NP°,k ° ^ ' y ,,1h1onoLls causa“- B S iw ik .  Na m arginesie chwili. Z  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e - ' 

M. NledzlatKowsk). Stanowisko P. P. S. wobec ruchu spółdzielczego, t f f i a d e m o io i  g o s j io -  
d a r e z s .  Handel z Rosją. Kronika gospodarcza polska i zagraniczna.

K w arlaln if ! a Umkk P/ ® n ‘' n \e P a t,)y  , od. 1 k' ’,etnla r  h- Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk.,8o 20 «b.* ,a sDcmto 1 doiarł,: Cen#
. * * * £ &  z s r s s s r *  s s a r ^

  S ' fs)urner okazowy .Trybuny* wysyła sią po nadesłaniu adresu.

Technika-Palacza do Cementowni
0 znajmionego z piecami szachtowymi system u Schneidra lub zbli 

zonymi do lakowych poszukują natychmiast.
9 ł o s *e n i“  * o f e r t y  W A n.S2.A0A S z o p e n a  12 m . 5 . ^  

s« i y ( ń e r  J ó z e f  P o z n a ń s k i .

M R S M H  moczu,krwi
*  na syfilis 

od 1—3 pp. kału, plwocin I t. d

RYMAKŜ AU, OT [S. E. PIO!
b. asyst, przy szpitalu Vtrchova

fir. 018-1 J u l  Ja
N ow ogrod zk a  3 3 , od I— 3 i
0—7. Tel. 2i!2- l l .  Chor. wener. 
skóry, włosów. Lecz pr. Roent­
gena. K osm etyka. (Znam iona 
ł t. p.) 7i.'52

B w  J a n
b. sta r. ordyn. szp 8-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne K ró ­
l e w s k a  31, t e l .  4 3 -4 4 . 7059

Dr. Z. Eostkowsza
C horoby s k ó r . w sn a r . i a -  
nalizy  krw i n a  s y f i l i s  (H a*  
s se r m a n ) . Ż e la zn a  8 4 , tel. 

237-21 od 4—.6

K a  c z a s i e !
F a i ^ B * F o s ^ a i l e p ó w  i  D | f k ił

t e a r s z a a r a ,  u l .  Ł u c k a  4  (telefon 18-18) 

uruchomiła l i 6 ^ i l a .p i i j [ ę  i b a n d z e g ę  i p r z y j *  

m u j e  w s z e l k i e  o d n o ś n e  r o b o t y  p o  o e >  
n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

asy* Poleca sią też obejrzenie f o r n i e p ó w  I d y k t  
2 materjałów drzewnych krajowych I zagranicznych.

w vm  u h .  poc^s ta w ie  a r t* * ^0 5  Ustawy o  o b o w iązko- 
r J  i O n to J? ie c z e n iu  n a  wy P a d e k  c h o ro b y , p . M in is te r  Pra- 
robkowych Spo,ecznei zatwierdził dalszych 12 grup za-

y a ra b ia ia  rl^ wyiszej grupy zaliczeni są pracownicy, którzy z a ra b ia ją  P o n a d  24J » ^  m a re k  m le s i^ 2ni<s.

rac h  K a s v ° t a b ^ ’ *a k  1 P™cownlcy’ zechcą z a ż ą d a ć  w biu- 
siłków  2  d o k *ad n e m l o b lic z e n ia m i s k ła d e k  i za -

wca 192TYroku.r02p0rZ{łdzenie obowiązuje od dnia 1 czer-

Kosisarz Kasy Gliorynti miasta Warszawy

„ B O M  -Ł O W I C K 1 11
C zy sta  Nr. L

Wielki wybór kuponów samodziałowych bawełnianych  
n a  s p ó d n i c e  o ą  M i t .  2 2 5 .

Prawdziwe

łowickie wełnlakl hurtowo i detalicznie.

Palia dam skie i kostjum y
k o is o r k o to w e , s u k ie n n e  i inn« począwszy od 4 0 0 0  

Itlk. Wykwintna robotal Najnowsze fasonyl 
Znana pracownia K apucyńska 13—3, vis ó vfi Miodowa).

I D  1

f l w  B Ł A W A T N Y
Juljan Ewigkeit

ftm zn ll. CH ŁO D M A  1 2 , JSSw
poleca na sezon letni:

iartlzit) ii li. 309 ♦  Toun małe
latjstj ii .  293 f  J a m n r .  „Btlizaw-
Wn ii .  211 ♦  Jlnslf i Sto"
M U  n k  otłw. 4251
Ksitj, laiDłiiiir. lii- f  Jsiisafej, tijitii i i  jii- 

■. poSizawii. ratuj 4  we i co iosa.

O s j ą  n ©  r a f f  H I
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. F ra n ciszk a ń sk a  3 , m .  6 .

W a g f i
odważniki I miary stemplowa­
no po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -w a  „ M ie r n ik "
Koszvkowa to  67. telefon 143-4*. 

Reperacje i stemplowanie.

Z u r a a l e  i  F o r m y
crygfnatee hancusW e. angielskie, am erykańskie, wiedeńskie I Inni 
na sezon, letni 1921 r. w największym wyborze tylko u jeneralnegc

zastępcy

B . B R E G M A N  l i r a m ,  MIIElitffl II, £ g .
UWAGA! Specjalne formy międzynarodowej MkademJI.

Do DliiiijEl Zwiąiss.y zawDlautl PratowaiUi*
w fefci*.

l*sey Zjazd odbędzie się 1 2 - jo  C se rw re a  r. b. Szczeoót 
rozesłanym komunikacie I instrukclach wvborczych.

. 1l.ą,<!, kJ* re Jeszcze nie zgłosiły swego przystąpienia muszi
to uczynić do 5 ^ o  Czerwca r. b. W przeciwnym razi* do zjazdi 
dopuszczona nie będą. 1

Z socj. pozdrowieniem 
Biuro Org. Klasowych Związków Zawodowycl 

Pracowników Handlowych w Polsce.

sklej
Adres nasz: Centralny Zw. Zaw. Prac. Handlowych Rep. Pol 

oddział w-W arszawie, Nowolipie 38 dla Kom. Org.

W ie lk i  w y b ó r
Okryć i K ostjum ów  D am skich

n a j n o w s z y e i i  f a s o n ó w
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

=  J .  M I Ń S K I  =
Warszaw*, DŁUGĄ 53 m. 7. — Telefon 134-78.

ROBOTA WTKWTNTNA.
OWAGAł Dla pamięci proszę wyciąć kupon.

Mlim  U S ! i M&  o t  13
Polskich Szkół Średnich,

Z ó r a w la  4 8 ,  tel. 249.45 zawiadamia że egzaminy wstępne odbę- 
dą *'9 d. 13 1 14 czerwca e  godz. 9 rano. Są wolne miejsca w ki. 
1 I A Zapisy przyjmuje kancelarja do dn. 1 czerwca od godziny

10 do 12 r.

i ,8ay^ K o aK oop eratyw om , Z w ią zk o m , S p ó łk om  
odpow iedni rab at.

w wagonowych ładunkach stale nadchodzi de naszych skła­
dów w Warszawie i oferujemy p o  t t a i n i i s s y c h  c e r a c h  
i  natychmiastową wysyłką z Warszawy do wszystkich stacji 

Państwa Polskiego

H a n d lo w y A D O L F  Ś W I E C A
W a rsza w a , Z ie ln a  16. T e le fo n y  82-11, 2 3 -38 , 28-73.

fldr. tel. „SWIECRDO* WARSZAWA.



o „ROBOTNIK**,  n i e d z i e l a ,  29 maja 1931 r. Nr. i 4^

Teatr „MIRAŻ"
Umwf Ś w ia t  43 . T al. 1 -4 1 .

K i e r o w n i k  M . A n d n e j W le s t 
2 przedstaw ten ia

I-e o godz. 7-e| I 11-e o godz. 9-ej. 
Kasa czynna od M 2 i od 5 ej. T R Z E B A  P I E N I Ę D Z Y ! Revue w 3 obrazach z prologiem pióra K o n ra d a  Tom a* 

A iid r z e ja  W ła s ta , J . i i ta n a  I & cer> sz« n ia . 
U d z ia ł c a ła s jo  z e s p o łu .  Występy J. M a d ia rA w a y , 

R. G ie r a s iń s k ie g o  i J .  U rs te in a .

Kino „PAŁACE" M O J 99

Chmielna 9. Tel. 51-14. Pocz. o a. 5. 
iluslr. muz. J  WENTY

O statni 
dzień! , ^

Dram at w  6 a k tach  z p rem iow an ą  p ię k n o śc ią  Hm E D A  H 0 1 1 A
Piękne zdjęcia z Tyrolu, sport zim owy.

w ro li  g łó w n e j

lnu ,m P’fl
w podziem Galerjl 

L iuem burga

* Kler. art -lit. J.Boczkowski 
2 przedst I o 7, II o 9 w. 
Kasa czynna od 12 — 5 

I od 5 pp.

Z o ftia łsn  
cato&o z e sz ła . Stan lobaz Sra v lala U

^  _

B M bH S P .....

BaBtsfcko-Amerykanska Llnja
Jedyna bezpośrednia, regularna, odbywająca sie co dwa tygodnie kom unikacja pasażersko-towarowa

pomiędzy GDAŃSKIEM A  NOWYM-YORKIEM 
i pomiędzy GDAŃSKIEM a  KALIFAXEM (Kanada)

Wielkie okręty ze wszelklemi możliwemi udogodnieniam i dla pasażerów: salony, saia muzyczna, kąpie­
le, telegraf bez drutu. Zupełne bezpieczeństwo podróży (podwójne dno okrętu, podwodna sygnaliza­

cja) i t. d.
Czaa trwania podróży około lO dni.

„ESTONJA" — wyjazd z Gdańska 2 czerwca r. b.
„POLONJA” — „ * 16 czerwca r. b.
.LITHUANJA* „ * około 1 lipca r. b.
Jeneraine przedstaw icielstw o na Polskę  

TO W. AKC.
f

Zjednoczona Korporacja Bałtycka w Londynie
Cilia Dnlei/a Bttro Centraloei Al. Ujizdswskia 89, tal. 71-15. 
i li]a ruib^d) Biuro Passżurskiei AL Jerozolimskie 51, teł. 241-55*

BIURA SPRZEDAŻY BILETÓW. OKRĘTOWYCH: w Augustowie, Białej Podlaskiej, Białym­
stoku, Brześciu Litewskim, Chełmie, Czyźewie, Grodnie, Kobryniu, Kowlu, Ko­
sowie, Lublinie, Łodzi, Międzyrzeczu, Pińsku, Poznaniu, PruZanach, Siedlcach, 
Sokołowie, Słonimie, Suwałkach, Wilnie i Włocławku.

W  Kto pragnie odbyć podróż z Polski do Ameryki s z y b k o , b e z p ie c z n iem ieesie p O u r 0 Z n y - - n t  i w y g o d n ie , niechaj poleci krewnym w Ameryce kupić bilet na statki

Baltycko-Amerykańskiej Linji, 42 Broadway. New-York.

Okazyjnie tanio
najmodniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe. sukienne, bo­
stonowe. szewiotowe oraz wyprzedaż sukien, bluzek, spódnic 
za bezcen. Obstalunkf z własnych I powierzonych materjalów

B r  Unklewicz, JSP**4-P m i a 121-71.

„ Ź ró d ło  P o ls k ie "
Jan Grodzieński i S-ka

W a rs z a w a , M a r s z a łk o w s k a  OS 
te l.t 231-SS, 244-88 , 231-98.

O tw a r te  o d  9 —3 b e z  p r z e r w y .
\ G d a ń sk , S ta d tg r a b e n  17

te l .  3 4 -8 0 .

Poleca najtaniej:
Kooperatywom, Stowarzyszeniom, 

Związkom, Sejmikom
TOWARY: KOLONJALNE, cukry I czekoladę, 

MYDLĄ i dodatki do prania,
ŚLEDZIE na beczki,
NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
NACZYNIA EMALJOWANE i ŻELAZNE 
SMARY i OLEJE.

WYSYŁKA K O LEJą.
ASEKURACJA TRANSPORTÓW.

Związelc Zawodowy-Manutakturzystów

O ś w i a d c z e n i e  |
Wskutek ogłoszenia Sekcji Włóknistej z 27-go b. m oświadczamy co następuje- 
Pomimo n a d e r  pomyślnej koniunktury w gałęzi manufakturowej Zarząd Sekcji Włóknistej do- 

koła którego grupuje sie nieliczna garstka kupców usiłuje wszełkiemł środkam i nadał utrzymać dó- 
tychczasową prowizję, pobieraną od nabywcówiwą prowiZ|ę, pocieraną oa nauywv.uw

Nie mając odwagi publicznie nazwać rzeczy po Imieniu, nieliczna garstka ta ochrzciła ha­
racz tan skTomnem m ianem  „dotychczasowej podstawy wynagrodzenia".

Komunikując o powyższym podkreślamy z całym naciskiem, że dotychczasowych zabagnlo- 
t ych warunków pracy, przerzucających ciężar utrzymania pracowników na barki konsumenta, pracow­
nicy pod ładnym pozorem nie ścierpią. .

Ogól pracowniczy gotów Jest wszelkie zakusy w tym kierunku godnie I solidarnie odeprzeć.

m t t i t  i w a n a m i  l l a . i p i  ai,tn t t e m t l t i t i l  a n i  u m i l i  M M u n t a m .

Kasa Oszczędności 
Białostockiego p. Strz. (79 p.p.)

zawiadamia wszystkich zdemobilizowanych żołnierzy, iż 
w sprawie wypłat udziałów kooperatywy i poszczególnych  
wkładów należy się zwracaó pod adresem: Warszawa, Na­
lewki 7 — 12 u poiuczmka Ma<ieyskiego St. w godz.od iO— 12 
w poł.t w święta i niedziele biuro nie czynne,

\ |  ■ "" " “ ‘ '.A ' i S  t D y r e k c ja  K a sy .

f MYDŁO do prania znanej marki

„S A T D R N IA ”
n n i / D C T  lniany oryginalny Bjliimp
r U o v / O  I gilDsiii, gum „Schićht"

KOKOSOWY kwas tłuszczowy
poleca z własnych składów na mlajscu

B iuro T ech n iczn o-H an d low e

J. PIPER. Int
Warszawa, M arSZ rłkO W Ska 120, tel, 242-18, 247-16.

4 *'v:k-V’ -i'

T a n i o !  T a n i o !
„Spółka Swo|ska“

ZORAWIA 4 0 . T e le fo n  231-98.
POLECA

K ooperatyw om , S p ó łk o m , S to w a rz y s z e n io m !

Nioi. Igły* S zn u row ad ła . G rzeb ien ie . 
S k arp etk i. P ończochy. Chustki.

P iśm iennea K ajety. K w itarjusze. Ołów­
k i. Obsadki. Stalów ki. Ata*ament i t. p.

Mydła toa letow e.

Dr. I. Wapińskif
b. ordynator kliniki szpit. św. La 
zarza. chor. skórne I weneryczne 

od 5 - 8 .
Królewska 41. 1eL 9-42.

Dr mdd. Ig. OOhrowloz
Chor. wenar. I skóry. Kosmst
lek. Do ID r. I 5 i pół—7 I pól 
pp. Panie 1—2. W niedzielę 11— 
12 r. W spólna  52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141 05.

P m d e O S M

telef. 14900 
G rz y b o w s k a  *

Hlyfijf JJHE SIC
b „Leonara“

21 Nowy Ś w iąt 29
t Wigr. rtim. II. 19.

B  .  .  . 1 0 1 .
Portrety 

wykwintnie wykonane

W O S K
pszczelny I ziemny najtaniej 

W a t z a w i ,  B a g n o  8
S .  H .  N l s s e n k o w .

W SZECHSW IATiiW O ZNAHY

krem K m m
METAMORFOZA

f

J e d y n i e  
u z n a n y
PRZEZ
KOBIETY 
CAŁEGO ,
Ś W I A T A .

NIEZAPRZECZENI 
RADYKALNIE 
USUWA PIEGI.
WĄGRY, PLAMY,' 
□G ORZELIZNE.’ 
ZM ARSZCZKI

iINNE BRAK!C ER Y,

PitrftszB źreiło
dla kupców I m i-
ćfflr.fWW Spectr*-* 
na łabiyka części 
do wirówek wszy­
stkich systemów i 
do wentylatorów 
kowalskich. Na 

skiam ie centryługl oraz krążki 
gumowe, reperacje wykonywam 

na poczekaniu 
M e c h a n i k  BOZEM3LATT 

Warszawa, Graniczna 15.

\  OSŁilSZEfilB DKiiattt
(
rnrońria sw°ie nog! po,uLtiiUuUe 1 niemiłej woni przez 
używanie znakomitego środka 
Sudoform Szotmana.

nrosłim ;
m etodą skróconą młoda rutyno­

wana nauczycielka niedrogo 
Chmielna 68—40. Zastać od 5 po 
południu.
a - .n n b i  ślubne, złote, srebrne, 
UiiląUftl pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nlzkle. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
Ma 2 , - 2 3 .  ____________________
a s tr t - 'h tn  *dolne szwaczki do 
rU .iićuU S wydania bielizny do 
szycia. Urbach, Nalewki 49—28 
tel 298-91.

najnowsze modele wiosenne 25% 
taniej w pracowni. Marszałkow­
ska 58, tront 2-gie piętro m. 6.

tojfl fi£ZQ2Sai

jKll ssti
Cena 10 mk.. z przesyłką mk. 11.

Nabyć można w Administra­
cji „Głosu Kobiet" (Warecka ,) 

(fli. Jerozolimskii w O K. R. 
Nr 56).

zaraz sklepowy za- 
   rządzający do koope­

ratywy Warst. kolejow. na No- 
wym-Brudnie ul. Syrokomli 2. s 
Zgłaszać się od godz. 3 — 5 po 
południu z rekom endacją.

są prasowaczki do 
damskiej bielizny 

Zórawia 33 Fuks
żSlIIJlCI!
if, lii mole tępi proszek „Lu- 
r liii jy  lu“ Żądać wszędzie.'
Główna sprzedaż Rozmaryn Lesz- 
no 1. '

specjalistki męskich
 ____  koszul mogą o>rzy-
m ać robotę. Zgłaszać się Prze­
jazd 5—li ,  od 9—11.

za dom do szycia 
. , krojone koszule mę

skie. Warunki dobre. Zgłaszać się 
Miła 13-35.

bo prywatnie. Palta dam 
skie i kostjumy gotowe, 

także przyjmuję obstalunki z 
własnych i powierzonych miiter- 
jałó* Leszno 27 m. 25. Uwaga: 
daję na raty.

T H  m*rnb doskonały portret 
£j(J uldlcn z toiograrjl „Zjed 
uuczeni portreciści" Złota 15

TUil
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